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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 oentów.

K ra k ó w  16 g rudn ia .
W  końcu z e s z łe g o  m iesiąca  o d b y ło  się  

w  K rak o w ie  jak  w iadom o zeb ran ie  z a ło ż y -  
cielów  T o w a rzy s tw a  w zajem nego ubezp ie­
czen ia od pożarów  w G alicy i i o k ręg u  k ra ­
kow sk im , k tó reg o  ukonsty tuow anie, z a o tr z y -  
manem  niedaw no temu przyzw oleniem  c. k. 
m inisteryu® , m oże obecnie nastąp ić .

P rzedm iotem  obrad  teg o  zgrom adzen ia  by ­
ło  obranie komitetu k ie ru ją ceg o , którego 
rzeczy  będzie za rząd zen ie  potrzebnych ś ro d ­
ków  do w prow adzen ia w  życie T o w a rz y ­
stw a.

W ła ś c ic ie le  ziem scy  b ęd ę  niebaw em  z a ­
proszeni do sk ła d a n ia  o św iad czeń , m ajęcych 
z a  cel p rzystąp ien ie  do T o w a rz y s tw a , lubo 
w tym in teresie tak że  bez uprzedniego  w e­
zw ania do cz łonków  kom itetu z g ła s z a ć  się 
m ogę.

Z ap isu jęc  p ierw szy  krok te g o ,  zaw iązu ­
jące g o  się  po ra z  p ie rw szy  w G alicy i T o ­
w arzy s tw a  w  naszym  dzienn iku , nie p rze ­
sad zam y  zapew ne zdaniu  obyw ateli u trzy ­
m u ją c : iż za ło ży c ie le  zjednali sob ie po­
parciem  tak  poży tecznego  d z ie ła  rzeczy w i­
sty  w  obec kra ju  z a s łu g ę . G odzi się  z w ła ­
szc za  przypom nieć je szcze  u siło w an ia  w  tym  
w zg lęd z :e  p. T rzec iesk ieg o , k tó ry  od dw u­
dziestu  blisko la t p raco w a ł n ieprzerw anie  nad 
utw orzeniem  w  m ow ie będęcego  T o w a rzy ­
s tw a , p rzedstaw ia jąc  obyw atelom  do tyczęce 
w nioski b ęd ź  w S tanach  k ra jo w y ch , b ęd ź  
w T o w arzy stw ach  rolniczych, będź  na  dro ­
dze pryw atnej dopóty , dopóki zeb ran e  g ro ­
no za ło ży cie ló w  nie u z y sk a ło  o sta tecznego  
yr tej m ierze od rzęd u  przyzw olenia .

P o zo sta je  do ż y c z e n ia : b y  w łaśc ic ie le  ziem ­
scy  przystępow ali do rzeczonego  S to w arz y ­
szen ia  jak  najliczniej: albow iem  tylko na  ile 
m ożności licznem ich p rzystęp ien iu  po lega 
je g o  rozw ój pom yślny. W  przeciw nym  bo­
wiem raz ie  sp o tk a łb y  je  nieochybnie los po­
dobny do ow ego, jak ieg o  d o zn a ło  uchw alo­
ne w tym  duchu od Z g ro m ad zen ia  re p re ­
zentantów  W o ln eg o  M iasta  K ra k o w a  i po­
tw ierdzone p rzez  S en a t u s taw ę  z 9  w rze ­
śn ia  1 8 3 3  r. stow arzyszen ie  w zajem ne, któ­
re  z b raku  uczestników  w życie nie w esz ło .

T u szy m y  w sze lak o , iż zaw ięzu jęce  się 
w tej chwili w  G alicy i i okręgu  k rak o w ­
skim  T o w a rz y s tw o , dozna w ogólności le­
pszego  niż poprzednie p rzy jęcia  a  zatem  i 
pow odzenia.

K or« i»M #ffi(eya d i a n .
Ze Szlaku 16 grudnia.

(L. R.) W Nr te  285 Czasu wyraziłem zasadę, iż 
pojedynczy obywatel przeciwko opinii powszeohnój 
w rzeczy publicznej, zd&nia swego narzucać aie- 
powinien. Opinia zaś powszechna w sprawie urzą­
dzenia gmin dla okręgu rządowego krakowskiego, 
zdaje się dotąd być za ukonstytuowaniem gminy 
wksżdój wsi z osobno, to zaś przez przystąpienie 
dawnego dziedzica do rady gromtdzkiój jako p a ­
t ro n * .  Do tój przeto opinii stosując się, zdnwało 
mi się być pożądanóm, ażeby przystąpienie dawne­
go dziedzica nie było Bkutkiem jakiegoś przywileju 
może z nowemi pojęciami niezgodnego, leoz ra- 
czój wynikłośoią prawa pospolitego. Przewagę zaś 
swoją w stosunkach wiejskich utrzymywać łatwiój 
is ilnó j może dawny dziedzic przez postępowanie 
swoje, niż przez wyrok prawa, któreby mogło u- 
przelzonym  włościanom zdawać się brzywiącem 
istotę gromady. Nie zwykłem niepotrzebnemi wy­
wodami trudzić czytelników, którzy sami osądzić 
mogą projekta podawane. Przeto w krótkości i 
zwiętle myśl moją wypiszę, dość jasną dla obra­
dujących nad stosunkami gminnemi.

1) Wszyscy osiedli w obrębie gminy jednćj ka­
tastralnej, składać będą jedną gminę administra­
cyjną.

2) Gminę administrować będzie rada gminna, 
z prezesem wybieralnym.

3) Do składu rady gminnój wchodzić będą:
a) osobiście wszyscy posiadacze parcel kata­

stralnych, obejmujących sto morgów i większe;
b) przez wójta swego i radnyoh, wszyscy po­

siadacze parcel mniejszych, złąozeni w związ­
ku gromadzkim, i oi których gromada do 
związku z sobą powoła z onadłych w obrę­
bie gminy katastralnej;

c) proboszcz, nauczyciel.
4) Kilka gmin pojedyaozych będą mogły na 

własne żądanie zlać się w g m in ę jed n ę , zachowu­
jąc autonomie gromadzkie.

Ściślejszego połączenia wystawić sobie nieumie- 
my, zwłaszcza w takich gminttch katastralnych, 
w których dawny dziedzio nieposiadająo parceli 
sto-morgowój, należ.łby tćm ssmóm do związku 
gromadzkiego.

Z obwodu krakowskiego 10 grudnia.
(J . F .) Rozprawy w materyi organizacyi gmin­

nój w pismach publictnych umieszozane, można 
na trzy główno systemata rozdzielić, mianowicie:

1- Oparcie władzy gminnój na systemaoie wy­
borczym przez mieszkańców gminy.

2 . Skoncentrowanie w ręku byłych dziedziców 
tejże władzy, i
^ * f * ł  gminy dworskiój od gminy wło-

Niedogodności powyższych systematów i onych- 
e niepraktyczność, starałem się wykazać w pier­

wszym moim liście (Czas N. 282), nie będę prze- 
0 we®tyi tój więcój rozbierać. W szakże t owodo- 

wa^ , (~.ę°,4 służenia dobru publicznemu, skreślę 
w Krótkich zarysach podstawę, na którój przyszła
™ ? w ! ° ? a -glainy °Parte> mniemam,praKtycaną i wszystkim warunkom odpowiednią.

Parę lub kilka wsiów, odnośnie do onychże lu 
dności,'rozciągłości teryt-ryskój^ i stosunków miej­
scowych, połączyć w jed n ą  gminę, w którój pun- 
koie środkowym ustanowioną być ma władza gmin­
na, złożona:

a) Z urzędnika gminnego płatnego, i
b) Z rady gminnój honorowój.
Ad a. Urzędnik gminy ma posiadać prawem o- 

kreślić się mające kwalifikacye, być stosownie u- 
przymiotnionym z przepisami rządowemi obznaj- 
mionym. Sprawować on będae władzę policyjną 
miejscową i czuwać nad bezpieczeństwem publicz- 
nem w ogólności; obok tego wssakżo obowiązkiem 
jego będzie wykonywtć w okresie gminy rozpo­
rządzenia rządowe, czuwać nad ś cisłem przepisów 
wypełnianiem, i w ogólności wszystkie czynności 
kancelaryjne gminy sprawować, tudzież być zara­
zem w życie wprowadzającym postanowienia przez 
radę gminną prawomocnie uchwalone, jako też i 
w pewnych razach pośrednikiem między władzą 
a radą gminną, która w innych znów okoliczno­
ściach wprost z tąż władzą znosić się będzie. Tako­
wy więc urzędnik rasjąo wyłącznie charakter urzę­
dnika fachowego, byłby z jednój strony organem 
włidzy rządowój, ‘ obok tego wszakże będrie on 
zarazem i urzędnikiem gminnym, dbającym ante 
omnia o dobro gminy, sprawującym onejłe inte­
res*, i odpowiedzialnym z swych ozynności tak 
władzy rządowój jaketeż i radzie gminnój. W  tym 
więo podwójnym charakterze, jako wykonawca 
prawa, jako stróż porządku, bezpieczeństwa osób 
i majątku, j*ko wreszcie prowadzący wszelkie czyn- 
nośoi kancelaryjne gminne, będąc pod kontrolą 
tak władzy, jako też i rady gminnój, będzie mu­
siał być sumiennym i gorliwym w urzędowaniu; 
taka bowiem dwustronna kontrola wszelkie zbo­
czenia z drogi prawa wyśledzi, i żadnego niedo- 
puści nadużyoia. Urzędnik gminny byłby wybie­
ranym przez radę gminną, pod warunkiem atoli 
uzyskania potwierdzenia od władzy, od którój o- 
trzymsć winien swą nominacyę.

Ad b. B ada gm inna składać się ma z dziedzica 
lab z dziedziców wsiów i proboszcza, z pewnój 
liczby radnych z pomiędzy włościan drogą głoso­
wania wybranych; których liczba odnośnie do li­
czby numerów domów określoną będtie, w ciem 
wszakże pewien census podatkowy ustanowić wy- 
p*d». Przewodniczącym w radzie gminnój będzie 
dziedzić; jeżeliby zaś kilku w gminie znajdowało 
się dziedziców, wówezas nie należy dopuśoić gło­
sowania, Lcz dziedzic opłacająoy najwyższą oyfrę 
podatku gruntowego ma pierwszeństwo; wyjąwszy 
gdyby tenże takowój godności chcitł się zrzec lub 
jakowe zachodziły powody ważne przeoiw niemu, 
lub gdyby wreszcie wszyscy dziedzioe dobrowol­
nie unanimiter na mniój opodatkowanego dziedzi- 
oa zgodzili się. Przyjęcie zasady opodatkowania 
gruntowego jest zupełnie słusznem; bowiem inte­
res materyalny główną rolę w czynnościach gmin­
nych zajmuje, zamożny przet » obywatel najsihrój jest 
interesowanym w onychże dobrym zarządzie. P rze­
wodnictwo w radzie gminnój należy się dziedzico­
wi, nie tylko z prawa spółecznego, ale nawet i 
z prawa publicznego; dwór bowiem zwykle jest 
reprezentantem oświaty, moralności, ludzkości; 
dwór Iepiój świadom przepisów, lepszy kierownik
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0 zburzeniu Jerozolimy.
(Szkic humorystyczny.)

(Dokończenie).

Tłum żydziątek w milczeniu podsunął się pod 
dom, a na dany znak powstał wrzask i harmidcr 
jak pod Jerychem ! Grad kamieni sypnął się n® 
domek, a uczony Papigie wydrapał się p o  węgle 
na dach i wraz z hetmaniącym nauozyoielem po­
częli gąty odrywać i na łby dtieoiakom rzucać, 
zkąd jeszcze większy krzyk i h trm ider powstał. 
W ł; śoiciel domu ekspolioyan, a * rzemiosła szewo, 
właśnie ómiąo fajczynę łatał etarczakonne bóty, 
kiedy go wrzask zagłuszył. Rzuoił robotę » p i e ­
jąc 8ię z głupoty napastników ohciał wyjść na 
pole i przypatrywać się co t* czerń wyrabia. Ale 
ledwie stanął n* Pjogu, żydzi nowy okrzyk uczy­
niwszy, kamieniami nań sypnęli, wołeiąc: haf^ets! 
hargets! dem edem! b'jeie poganina! Na to nie 
było zgody, ani na wybijanie szyb w oknie. Sko­
czył więc do sieni i porwał... ale nie kij! tylko 
konew z wodą i chlust na oblegająoyoh! Żydio- 
wie zaś nasi wieM wstręt mają do wody; więc 
bachorki w nogi jeden przed drugim , wielu po- 
spychanyah z brzegu wpadło w moczar starego 
Wisłoozyska i grzęzło w błocie. Ekspolioyan z«ś 
ohwyoił ‘drogą konew i wybiegł, ale tój ohwili do-

gromady na drodze praktycznego postępu, na dro­
dze cywilizacyjnój; dokładniój potrzeby gminy 
znający; wreszoie o dobry byt i pomyślność onój 
więcój_ staranny. Wszakże będzie to nawet odpo- 
wiedniem, samój już woli Monarszój, w prawach 
zasadniczych z 31 grudnia 1851 roku w § 34 na­
danie szlachcie pewnych przywilejów zapewniają­
cej. Wreszcie dwór winien być od wszelkich oso­
bistych świadozeń (Personalleistungen) uwolnio­
nym, jako z jego stanowiskiem i oświatą niezgo- 
dnyoh, i wyłącznym obowiązkiem włościan będą­
cych; próoz tego w rozkładzie ciężarów parafial­
nych, szkolnych i niektórych gminnych, przeważne 
modyfikacye zaprowadzić należy i takowe oprzeć 
na zasadzie słuszniejszój, to jest zastósować oneż 
do stopnia rozciągłości m otebnego i przypuszczal­
nego korzystania z ponoszonyoh na powyższe oele 
ciężarów.

Główną czynnośoią rady gminnój będzie zawia­
dywanie majątkiem gminnym, budową dróg, mo­
stów i onychże naprawy, i w ogólnośoi cały za­
rząd wewnętrznój administraoyi gminy w porozu­
mieniu się wszakże o ileby tego przepisy wyma­
gały z urzędnikiem gminnym, którego obowiąz­
kiem będzie w życie wprowadzać postanowienie 
rady gminnój w zakresie administracyjnym uchwa­
lone.— Radni gminni oo trzy lata obierani będą. 
Rada gminna jest władzą stale i ciągle urzędują­
cą, pod przewodniotwem dziedzica kolegialnie ob­
radującą, większośoią głosów uchwały prawomocne 
wydającą; zgromadzającą się peryodycznie w okre­
ślonych terminach na sesyi, prócz tego w razie 
potrzeby na każde wezwanie przewodnioząoego, 
który ma moc rozdzielenia czynności pcmiędzy 
radnych i takowym władzy nadzorczój lub też i 
wykonawozój poruozania. Z przyozyny opieszało- 
śoi, nieudolności lub innych ważnych powodów, 
radoy mogą być swój godności pozbawieni; na­
wzajem służy prawo tymże wniesienia swych zaża­
leń uzasadnionych do władzy wyższój przeciwko 
przewodniczącemu.

Ustawo organiczna określi szozegółowo zakres 
działalności tak rady gminnćj, jako też i urzędni­
ka gminnego, ioh atrybuoye i wzajemny miądzy 
sobą jako też i względem władzy stosunek. W re­
szcie etat tejże władzy gminnój (ile możności z naj­
większą osiozędnośoią) ułoży. Indywiduum umieją­
ce pisać, w charakterze pomocnika kancelaryjne­
go, jako zarazom i ordynansa polioyjnego, doda- 
nóm będzie urzędowi gminnemu; którego cały me- 
ohanizm winien być urządzonym w sposób prosty, 
obok sprężystości, z obowiązkiem unikania zbyte- 
oznego p iśąid ła; mająo ciągle na oku, iż w do- 
brój administraoyi głównym oelem jeit rzecz ale 
nie fo rm a , i że pierwszój dla drugiój poświęcać 
nienależy.

Połączenie kilkunastu gmin, stanowiłoby jeden 
okres administracyjny, odpowiedni mniój więcój 
dzisiejszym obwodom. Cały więc mechanizm rzą­
dowy byłby nader uproszczonym, niekosztownym, 
działający szybko, sprężyście, w sposób celom 
rządowym odpowiedni, a zarazem interesa mie­
szkańców zadawał niający. Kombinując bowiem 
władzę czysto rządową, z urzędowaniem, iż tak 
powiem cbywatelskiem, nadajemy tern większą po­
wagę i siłę praw u, którego stróżem się staje nie-

j  W Kłowę, więc rozgniewany chlusnął 
n* te o , na nauczyciele, i Papagieja i starych 

* wrócił do iiby  niozważająo na groź­by i krzyki.
Niespodziany ten obrot rzeczy zbił jakto mó- 

i * ? ma »*uozyoiela-hetmana i jogo adju­
tan ts, tórzy deklamująo groźne mowy uchodzili 
z paou  boju atająo co chwila, i odwróoiwszy się, 
wołzjąo: ja oi dam ! j a cię nauczę! ty taki owaki! 
i f  > i Pw.,c-\an ćmił f»jozynę i jakby nigdy nic, 

vL °buwie żydowskie koląo niemiłosiernie 
grub.óm ^ d łe m .  Bachorki zaś jedne płakały dru­
gie ich cieszyły s  śmielsi także się odwracali i 
grozili, ja  ci d*m! ja  oię nauozę! Niebawem sta­
nęła walna rada oo tu rebić? jak go ukarać? J e ­
dni chcieli skarżyć, drudzy wybić, inni nie zapła­
cić, ani me pobić daohu. Ostatni wniosek utrzy­
mał się. 3

Był tam jednak rabin drugi powiatowy po­
twierdzony od rządu , człek poważny, rozumny i 
od wszystkich szanowany, którego łagodny nmysł 
umiał łączyć obowiązek religijny z przyzwoitością 
w obep świata. Dowiedziawszy się o zamyśle nie- 
płaoenia, zganił g 0, 5 radził zapomnieć o tótn 00 
się stało a dotrzymać co obiecano. Poważne jego 
zdanie w-ięło górę. Jednak aby się pomścić od- 
włóczono od dnia do dnia, a w końou pobito mu 
dach temi samęmi lab gorszemi jeszcze gątami. 
Ekspolioyznt widzą0 cię oszukanym sklął żydów 
00 w nich wlazło i grożąc pięścią, rzek ł: poozkaj- 
cie pogańskie syny, dostanę ja  was jeszcze w mo­
je  ręoe I Liczył on bowiem na nowe gąty i d»oh.

Minął spokojnie rok. Ekspolioyant żydom, ży­
dzi jemu nic nie mówili. Nadszedł bowiem lipieo 
i rccznic* zburzenia Jerozolimy, żydkowie się nie 
zgłosili do niego, o zburzenie daohu; niepotrze- 
bował więc dawać im odmownój odpowiedzi, z 0 - 
stremi naukami połąozonój, jako sobie przedsię­
wziął. Myślał, że będzie miał spokój; jak  gdyby 
to na świecie tak łatwo o spokój! W  rooznioę, 
bez wieści, bez uprzedzenia i ugody, przypadła 
pejsats czerń, obrzuciła domek gradem kamień’, 
poburzyła dach, i ostrożaiejsza jak poprzednio 
skoro się tylko drzwi otwarły uskakująo omal go 
nieukamienowała. Poozóm niby łagodrąo sprawkę 
płochój młodzieży, przyszli starsi z dobróm sło­
wem i obietnicami, cierpliwie wysłuchali skarg, 
zaręczyli na „sumienie i poczciwość*, jako go wię­
cój napastować nie dadzą, ugłaskawszy sierdzi- 
stość jego , otrzymali, iż odstąpił od zamierzonój 
skargi i za nagrodę woale skromną, sam sobie 
poprawił dach oblężeniem zrujnowany.

I  znowu zeszedł rok i znowu nadohodziła ro- 
csnioa. Żydkowie zmawiali się ciohaozem, aby ją  
jak zwykle odprawić, a ekspolioyant gotował się oi- 
ohaozem, aby tego niedopuśoić. Jednakowoż za­
szła i różnioa na świecie i w umysłach. Żydkowie 
czepili się wyrzeczonego równouprawnienia naro- 
dowośoi i robili z niego użytek po swojemu. W  ró­
żnych nuejsoaoh kupili znaczne szlaoheokie dobra; 
cieszyli s ię , że będą prezenty dawać na probo­
stwa; w Krakow ie, Lwowie rozszerzali siedziby 
swoje w dzielnioe dotąd od tego wolne, propagu- 
jąo wszędzie i wprowadzająo w życie tjo iy ą  o czy­

stości, wedle zasad Masscry i Tałm udu: tj. że nie- 
oblujstwo domowe i uliczne nie jest nieozystośoią; by­
le nie jadać polędwioy i pieozeni itp. —  w N. Sączu 
pargamin przywilejowy rozszerzał 00  ooraz to mo- 
oniój i dalój — w Rzeszowie zaozęli zajmować o- 
statnie dwie ulioe — wszędzie zaś kędy wkroczyli 
ozuć było jakieś wonie niesłychanie mocno przy­
pominające nędzny śmiertelników rodzaj, który 
w dziedzinie nauk przyrodzonych nazwany: czło­
wiekiem, a wedle Iwowskiój nauki mówienia po 
polsku jest: iymakiem ssącym dwunożnym w od­
różnieniu od żywiaków ssących sześcionoinych, k tó ­
re: skoczek-pchla nazwane. Ponieważ zaś rze­
szowski pargamin przywilejowy taką niesłychaną 
elastyczność okazał: że z nowo - sądeckim w po­
równanie iść m oże; więc pan nanozyoiel gminy 
starozakonnój, wprowadziwszy w używanie „zbu­
rzoną Jerozolimę*, chciał wprowadzić i używanie 
pastwiska gminy chrześoiańskiój. Pozwolił 1 pora­
dził kupować krowy i paść na pastewnych blo- 
maoh miejskioh, argumentując następnie: Gmina 
żydowska ma równe prawa z chrześciańską; pra- 
wa są polityczne, cywilne i karne; do cywilnych 
praw miasta należy użytek z błonia, więc żydom 
wolno paść zia pastwiskaob, które fundatorowie 
miast* nadali gminie ohrześciańskiój jako takiój. 
Gmina bowiem żydowska z razu wpuszczona pó- 
źaiój zaś owładając miasto, zawsze swój odrębny 
majątek, s,voje odrębne prawa i zwyczaje i swój 
odrębny k&heł tj. rząd miała i m*.

W ie  Ice chwalebna gorliwość o dobro doczesne 
gminy swój mimo zabiegów rozmaityoh, nietylko,
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tylko sam urzędnik etatowy, ale nadto już i każ 
den mieszkaniec. Na tój drodze unikniemy roz­
działu na gminy dworskie i włościańskie, równo­
ważąc obok tego wzajemna onyohże wpływy, doj­
dziemy do błegiój crganizzcyi spółeczaćj Anglię 
uózczęśliwisjącćj, i w każde serce uszanowanie dla 
pra^a wpojemy. Wreszozie solidarność interesu 
między rz%dem a rządzonymi podstawę szczęścia 
i pom yślności ogólcój utrwali.

Z nad Przemszy 15 grudnie 
(p ) Uwagi wNrze 286  Czasu zamieszczona nad 

przedmiotem dziś przedewszystkiem w Króleftwie 
Polskióm umysły zajmującym, jakim jest sprawa 
włościańska, są bez wątpienia słuizne. Za takie 
uzna je każdy, który o nich sądzić będzie według 
rzeosywistości jaką zbieg różnych wypadków u- 
tworzyż w kraju naszym. Jednóm słowóro, oozyn- 
szowanie zamiast uwłaszczenia, złemu nie zaradzi, 
ale jak jedno tak i drugie środkiem zbawiennym 
nie będzie, jeżeli wynagrodzenie za utraconą ro­
bociznę nie zostanie użyte na jój zastąpienie w spo­
sób odpowiadający miejscowości i potrzebom isto­
tnym gospodarstw, w których taż robocizna sta­
nowiła niemal sama czysty dochód. W  Księstwie 
Poznańskióm rząd zapobiegł marnowaniu rent 
przez właścicieli dóbr otrzymanych, stanowiąc, i* 
komisye trudniące się urządzeniem stosunków wło­
ściańskich, powinny obliczać jakiego nakładu wy­
magać będzie zastąpienie utruconćj robocizny, a- 
żeby gospodarstwo w dobrym stanie pozostało i 
wartość majątku nie upadła — przez co właścioiel 
nietyiko sobie samemu szkodzi, lecz oraz wysta­
wia swych wierzycieli hipoteoznyoh na utratę je­
żeli nie całości, przynajmnićj części na jego ma­
jątku zabezpieczonych kapitałów Na ten konieo
zamiana renty na kapitał przez pożyczkę i użycie 
takowćj, podlcgsły tam zezwoleniu i nadzorowi 
komisyi v. łościańekiój — przy czóm, ażeby ułatwić 
podobne pożyczki i uczynić je jak najmnićj ko­
sztowne, rząd przyznał im w hipotsce pierwszeń­
stwo nawet przed Towarzystwem kredytowóm. — 
Wszelako pomimo tych ostrożności powiedzieć 
niemożna, ażtby w Księstwie Poznańskióm renty 
były w ogólności przyzwoicie użyto. Stan tera­
źniejszy majątków ttmtejszych nad miarę obdłu- 
żonych i na sprzedaż publiczną wystawionych jest 
tego jawnym dowodem.

Niestety bowiem, jak mówi pismo śwlęts, trzy 
grzechy gubię luds , pożądliwość ciała, pożądli­
wość oozów, i pycha żywota. Lubiemy powsze­
chnie naśladować prsedewszystkióm co się oczom 
podoba, i co próżnośoi dogadzr. Widzimy też 
gdzie niegdzie gcspod&rstwa na pozór pięknie u- 
rządzone, wspaniałe budynki, płodozmian rozumo­
wany ale źle zastósowany— ztąd f te doły próżno, 
brftk nawoiu dla braku p a sz y  it<3. W  ogólności 
wy rnaó trieba: przysłowie Quod non utile est, stul- 
ium est, idzie ooraz bardziój w zapomnienie, jak 
wo wazyttkiem tak i w rolnictwie krsjowóm, gdzie 
prztcież najbardziój według niego należy postępo­
wać. Nad oiótnża tedy w Królestwie Polskióm c- 
bradowaó mające Komitety, tudzież Towarzystwo 
rolnicze, gorliwie pracujące nad ulepszeniem stanu 
rolniltwa krajowego nsjwięoćj zastanawi*6 się po­
winny w przedmiocie urządzenia stosunków istnie- 
jąoych pomiędzy właścicielami dóbr i włościanami, 
jeżeli nie nad tóm, ażeby wynagrodzenie pier- 
wszyoh w kapitale, (co zapewnie nastąpi) było 
użyte w sposób odpowiedni miejscowości i nieod­
zownym potrzebom tyoh dóbr ziemskiob, które je 
mają otrzymać. W teiy, leoz tylko wtedy, Towa­
rzystwo kredytowe może i nawet powinno w swym 
własnym interesie spłacać rzeczone wynagrodze­
nie zabezpieczywszy pożyczkę na dobra które ją 
zaciągają, dopóki przez włośoian umorzona nie zo­
stanie. Ciybby ku (emu Komitety powiatowe nie 
mogły nadal na to być ustanowione ażoby nadzo­
rowały użyoie wynagrodzeń?

Powyższe uwagi jako dodatkowe do tych, które 
w Nrzc 286 Czasu wyczytałem, sądząc być po-

trzebnemi, proszę was abyście w swótn piśmie u- 
mieścili. __________

IP aryś 12 grudnia.
Nord wystawił jako nową trudność kongresową 

żądanie Papieża, aby jego pełnomocnik był uzna­
ny za pełnomoonika całego państwa papieskiego, 
tj. i Romanii. Wiadomość ta jest mylną. Francya 
chce zachowania Romanii pr2 y Papieżu i domaga 
się tylko dla niój świeckićj administraoyi, pełno­
mocnik p* pieski fcędzie zatóm reprezentował i R o 
manię. Mn emanie aby Hiszpania domagał* srę 
pcslan'a na kongres dwóoh ambasadorów, z tytułu 
że jest równa Prusom i że niesłusznie została wy­
kluczoną z rzędu wielkich mocarstw r. 1815, nie 
jest także prawdziwćm, każde bowiem państwo, 
czy wielkie czy msłe, będzie mogło posłać dwóch 
pełnomocników. Prawdziwóm jest tylko dążenie 
Hiszpanii do zajęcia w Europie nrejsca wielkiego 
państwa. Dążenie to Cesarz popiera, ale dążeń e 
to wymaga akcyi i zasługi. Przy ocknieniu się 
Hiszpani*’, dążenie to może być urzeczywistnionóm. 
Zachowanie Pentarchii nie wohodzi w politykę 
francuską. Francya dąży do liczby siedm.

Imicna pełnomoenków kongresowych nie sąje- 
szoze zupełnie wi«domf. Pownóm jest tylko, że 
przy lordzie Cowlef zasiądzie lord Wodehouse. 
Hr. C*vour nie będzie pełnomocnikiem. Dyploma­
cja piemoncka jest w wielkiój czynności. Jest tu 
margrabia Villam*rina, były ambasador, p. Do- 
sambroiś, nowy ambasador i margrabia d’Azeglie, 
ambasador w Londynie. Margrabia Yillamarina 
pożegnał się wczoraj z Cesarzem. P. Desambrois 
ma być przyjęty przez Cesarza niebawem. Przy­
ję te  księcia Metternioha w charakterze ambasa­
dora sustryaokiego, odbędzie się pojutrze. Twier­
dzą że mowa którą z tój okcliozności powie amba­
sador i odpowiedź Cesarza, będą ogłoszone w Mo­
nitorze. Będzie to pożądanóm.

O wadze i skuteczności kongresu krążą zawsze 
najsprzeczniejsze zdania, stósownie do opinii. Mi­
mo nieprzyjaznych wróżb, Cesarz będzie miał pię­
kne pole na kongresie. Wyjawił on ozego chciał. 
Jeżeli kongres nie zgodzi się na konfederację 
włoską, niech urządzi inaczój Włochy i niech 
przyjmie odpowiedzialność na siebie. Po daniu 
zapewnienia Anglii oo do nietykalności trakt stu 
z r. 1856, jest przekonanie, że Anglia oszczędzi 
na kongresie politykę francuską, i że p. dc To- 
vel, pofłany do Włoch, przysposobi do tego księ­
stwa. Cesarz, jak ju i nieraz powiedziałem, niechce 
upadku gabinetu whigowskiego. Dla jego zasło­
nięcia przed parlamentem, Cesarz zrobi nową kon- 
cesyę Anglii i przedstawi Izbom projekt do pra­
wa, zraniejszająoy opłaty od surowych płodów 
angielskich (Anglia ma zniżyć opłsty od francus­
k ie g o  v .in a ) . J e d n a n ie  s ię  F ra n o y i  z  A n g l ią ,  j e ­
d n a n ie  p o ż ą d a n e , m i  i  R o s y a n  b a w ią c y c h  w  P a r y ­
żu i niszczy ioh nadzieje na wschodzie, ale to je­
dnanie wywołała Rosya przez zjazd wrocławski i 
wysłanie W. K<\ Leichłenbergskiój do Anglii.
I  tego razu Cesarz spostrzegł na ozas, że latet 
anguis in herba. Stani? się, że Rosya nie dostanie 
floty na morzu Czarnóm, która naraził* by Rumu­
nią i Turcyą, i że nie dostanie zapewne tronu 
w księstwach włoskich. Uważają za błąd ze stro­
ny Rosyi, że poddając się szkole politycznój i ilu- 
zyom Cesarza Mikołaja, myślała że otrzyma od 
A u gli to, oo narażając Turcyą, dotknęłoby naj- 
więcćj Anglię. Pogłoski o niechęci Ojca Świętego 
wysłania pełnomocnika na kongres, były zupełnie 
mylne. Jeżeli kto, to Ojciec Święty ma_interes, 
aby jego pełnomocnik zasiadał w kongresie. P eł­
nomocnik papieski, podnesząo na kongresie spra­
wę religii i inne sprawy, może lepsze czasy przy­
pomnieć i ozdobić Stolicę Apostolską nową wiel­
kością. Rzym i Neapol przysłały urzędowne przy­
stąpienie do kongresu. Uniters i Ami de la Reli­
gion zapewniają, że kardynał Antonelli zasiądzie 
w kongresie ze strony Rzymu.

R> ąd francuski czuje się dotkniętym w swój dal­

szój polityce, że rady dane w jednym liście Con- 
stitutiomela, nie zostsły uwzględnione. Ścieś ienie 
wywoła ścieśnienie, walka wpływów, o którój my­
ślał Constitutional, stanie się niepodobną. Na tóm 
zyska tylko Rosyc. Przychodzą do dzienników 
francuskich liozne listy o prześladowaniu religii 
katolickiój w Rosyi. W siystkie listy na jedno s ę 
zgadzają, czy je umieszcza Courrier du Dimanche 
ozy Uniters.

Nie są tu jeszoie kontenci z Rumunii. Ton no­
wy naród zapomina o powinnośoiaoh swego poło 
żeni* i bawi się w ittrygi sąsiedzkie-, dążące do 
podkopania rządów księcia Kouzy, zamiast przy­
jąć za hasło słowa naszego Korsaka 1791: „żoł­
nierzy i pieniędzy, pieniędzy i żołnierzy", Rumu­
nia nie myśli prawie o żołnierzach i pieniądzach. 
Choć bogata, możno»ładztwo rumuńskie niechoe 
płacić itósownych podatków. Skarb rumuński ma 
dotąd tyle pieniędzy, ile ich wydaje na rok w Pa­
ryżu earn książę Śturdzr. Jak wiadomo, księżniczka 
Kantakuzen, wdowa pa ambasadorze de Scrre, 
pneszła w Atrnach na wiarę katolicką. Ten czyn 
zrobił mało wrażeni* w Rumunii, skąd jest księ­
żniczka, ale zrobił wielkie i namiętne w Greoyi.

Gazette du Nord donosi, że rząd rosyjski sprze­
dał Rotszyldowi drogę moskiewską. Dzienniki an­
ie lsk ie  dodają, że rząd ten ułożył się z Rotszyl- 
dom o resztę pożyczki zrobionój w Londynie, po­
życzki, która jak się pokazuje, nie dobrze się 
udała.

Mówią że marszałek Niel, który jest spodzie­
wany w Paryżu, ma zastąpić albo marszałka Rtn- 
don ministra wojny, cierpiącego na kamień, albo 
marszałka Yaillant, dowódzcę armii francuskiój 
w L .mbardyi, który także ma być słaby.

Pokazało s'ę, że zmarły w szp talu Makońskim 
był tx-sierzantem i t x-reprrzentantem Rattier. 

Własność ziemska Limartin*, wartająca milion 
franków, ma być wystawioną na sprzedaż dopióro 
w lutym.

Obecnie Paryż zajmuje się więcój procesem pa- 
: : panny Lemoiae osób majętnych, niż pclity-

nie

m  i
ką. Jest to brzydki a zarazem ważny proces, bo 
jest nowym przykładem, jaki skutek wywiera na 
młodzież zły przykład matek nie umiejąoych się 
starzeć i złe romanse. Jedna dziewczyna zbro- 
dnirka zoztzła niedawno zepsutą romansem Da­
ma kameliowa, a druga romansem Marion Delorme. 
Literaci francuscy przyjdą może kiedyś do su­
mienności literatów angielskich i wstrzymają się 
od prac zyskownych dla ich kieszeni, leoz szkodli­
wych dl* kraju. Zła literatura, podkopując oby­
czaje, szkodzi Francyi wewnątrz i szkodzi jej na 
zewnątrz, bo zwraca nawet przyjaciół politycznych 
Franoyi ku literaturze angielskiej. Matka Lemoine 
została skazaną na 20 lat więzieni*.

E d w a r d  A b  ou t n a p is a ł  d la  te a t r u  fra n c u sk ie g o  
s z tu k ę  Gaetana.

P*nna Westfal-wicrówna, znana tu pod nazwi­
skiem Vestfali, przechodzi przez reakcyą opinii. 
W Herkulanum znajdują ją piękną dla oczów a 
nie dla uszów.

Giełda coraz śmielej s"ę podnosi. Renta stoi 
już na 70. 65. Bank myśli zniżyć eskomptę.

Onegdaj był w Operze wielki bal niemaskowa- 
ny, z tombclą, na korzyść artystów. Tombola 
sprowadziła sześć razy więcój osób niż było miejsc. 
Parę tysięcy osób musiało wrócić do domu nie 
dostawszy się do sali. Dzięki toinboli bal przy­
niósł artystom 85,000 fr. Byłem na tym balu z o- 
sobami z kraju. Osoby te, j»k wiele innych, przy­
zwyczajone do bajecznych, porywijących opisów 
balów opery, weszły do sa'i z wielką ciekawo­
ścią, a wyszły z zupełnóm rozczarowaniem. To­
warzystwo rozmaite, twarze wymokłe lub mie­
dziane, ścisk, kurz, a nawet bród, znamionujący 
wszystkie bale publiczne,. choćby paryskie, czynią, 
ża n» bal opery idzie się tylko rsz jeden. K o­
biety balów opery m*ją minę, jak gdyby miały 
w głowie i sercu słoiki pomady. Maskowane bale, 
choć są prostym jarmarkiem, gę może znośniej­

sze, bo miska zakrywa przynajmniój jarmarczne 
figury. Anglicy nie mają balów opery.

Mamy od trzech dni przymrozki. Budy nowo­
roczne zaczną być stawiane na bulwarach za parę 
tygedtr. Tego roku budy te będą według jedno- 
śtajnój formy.

O ile sądzić mogę ze sprawozdania w Czasie, 
pra a o żydach która wyszła we Lwowie nie po­
wiedziała wszystkiego. Autor mógł dodfć, że 
w .Koronie do r. 17b4, a na Litwie jeszcze pó- 
źniój, każdy żyd przechodzący na wiarę katolicką 
stawał się szlachcicem. Który naród dał podobny 
przywilej żydom, przywilej straszny i szkodliwy 
dla gminu krajowego, szozególuiój dla rycerskich 
włościan, wykluczonych od dwóch wieków od 
szlaohectwa, w skutek prawa poddającego nszla- 
choenie każdego włośoianina pod zezwolenie pans?

. P a ry ś 12 grudnia.
B . Już prawie wszystkie mocarstwa odpowie­

działy na  ̂ wezwania do kongresu spiesząc się 
z przystąpieniem do ogólnój narady. Jeszcze tylko 
oczekuję odpowiedzi króla neapolitańskiego i Pa­
pieża. Wszystko co dzienniki pisały o cząstko- 
wych protestacyach lub warunkowych przystąpie- 
niaoh, j°6t zupełnie fałszywe. Zaprosiny jak po­
wiedziałem dawniój były zupełnie jednobrzmiącej 
treści, tak ze strony Austryi jako Francyi krótko 
i.zwięzłe zredagowane. Redakoya austryacka tóm 
się tylko od francuskiój różniła, łe  dodana w n;ój 
była myśl zboru w Paryżu. Żadna prctestacya ani 
warunkowe przystąpienie nie mogło znaWć miei- 
soa w odpowiedziach na wezwana, dla te^o że 
dobrze było wiadomo nietyiko mocarstwom°dru- 
g eg o  rzędu, ale i wielkim ' ‘. . . . J wieiKim pięoiu potężnym, o
tle usunęcia się ich pojedyncze lub nawet zbio­
rowe mało wpłynąć mogą na przyszłość kongre- 
su. Anglia dobrze wiedsisł*, że i bez niój zbiorą 
się wielkie mocarstwa dla rozstrzygnięcia kwestyi 
włoskiój, dla tego też znalazła się nierównie ła­
twiejszą niż zwykle w przystąpieniu do myśli o- 
gólu. Król neapolitański nie przesłał jeszcze od­
powiedzi na wezwanie, dla tego, że ozeka na przy­
bycie margrabiego Antoniai, któren jak wiadomo, 
miał w wigilię wyjazdu długie u Cesarza Fran­
cuzów w Compiógne poełichaae. Ferdynand II 
chce pierwój nim przystąpi do kongresu rozmó­
wić s’ę ze swoim smbaeadorem, celem odgadn ę- 
cia myśli Francyi co do kwestyi książąt usunię­
tych od tronu jako i faderaoyi włoskiój.

W R rymie kardynałowie naradzają się prawie 
bez przestanku rozbierająo kwestyę wyboru peł­
nomocnika i stanowiska jakie ma zająć na przy­
szłym kongresie reprezentant Stolicy Apostolskiój. 
Nuncjusz papiezki w Paryżu bawił jakiś ozas 
w Compiógne i po długiem posłuchaniu u Cesa-
w L - w? p-,*wił. , g l ńc*, z depeszami do Rzymu. 
W  tćj cŁw.l« rad. kardynałów d o k ła d n ie  wie laka 
lest myśl władcy Francyi i jakie zajmie 
sko na walnój obradzie.

Pełnomocnikiem Sardynii mianowany został m»r 
grabia Dessmbrois, znany już z kocferencyi w Zu­
rich. Pominięcie hr. C&vcura silnie popieranego 
przez opinię publiczną we Włoszech, jest ustą­
pieniem parciu za wpływem Cesarza Francuzów 
osiągniętym. Lord Palmerston czy przez niemo­
żność jako pierwszy minister angielski, ozy z przy­
czyny opozycyi, nie mogąo wziąść udziału w kon­
gresie (jak tego ssm wraz z niektóremi innemi 
wysoko położenemi osobami pragnął), stanie się 
może przyczyną, że myśl pierwotna wyprawienia 
ministra spraw zagranicznych jako pierwszych peł­
nomocników, zostanie przez mocarstwa pierwsze­
go rzędu zaniechaną z wielką dla znaozenia na­
rady europejskiój stratą. O przybyciu hr. Rech- 
berg wątpią, mianowanie księci* Gorczakowa tak 
stanowczo zapowiedziane, jut Nord zaczyna pod­
dawać pod warunki więcój wątpliwośoi uległe. Hr. 
Schleinitz naturalnie że w takim razie nieopuściłby 
także Berlin*. Co bądź t*k w sprawie pcfitycznój 
jako i finansowój przyszły kongres wzbudza pe-

że nioprzyniosła słodkich owoców nauczycielowi 
gminnemu, ale owszem nabawiła go dwóoh jakto 
mówią: nosów!

Najprzód, żeby się nie mieszał do prawa i nie- 
podjudzał do niepotrzebnych sporów. Powtóre, 
żeby z mniejszą okazałością nauczycielstwo swe 
odbywał, ani zaświadczeń na wzór publioznyoh 
szkół wydawał.

Zgryziony tern niepowodzeniem rad nierad o- 
grntsic ył swą dobrą chęć i uoząo pisać i czytać 
wykładał dalej n»ukę liczb i dziejów narodowych; 
a przemy^śliwał jakby podnieść zwątlcną powagę 
s woją w obco gminy. Rocznica zburzenia Jerozo­
limy zd*w»*a mu się najstosowniejszą. Najprzód 
starał się wybadać expolicyana, czy zezwoli? —  
Ten zaś nietyiko zaprzeczył, . ]Q n;e mówiąo nikomu 
ułówka udał się do zwmrzohności, prosząo o zsłe- 
g ę , którą sobie wypfO®3* w liczbie jednego poli- 
oyanta; drugi zaś obiącał mu stanąć ochotnikiem. 
Przededniem stawili ofcaJ Pclicyanoi uzbrojeni 
w szable wedle przepisu * w laski od przypadku 
uzbroił ich gospodarz. Zaćmili fujcząta i czekają 
rozmawiając.

Żydzi doświadczeniem nauozeni ostrożnie się 
zbliż*1:. Polioyanoi, nieehcąo wywoływać niepoko­
jów, sksro zoczyli zbliżających się wystąpili ^cha­
ty i zawezwali do odwrotu. Miasto odpowiedzi sy­
pnęła na nich bachorków czerń kamykami, p0d- 
ozas gdy drudzy zsszedłszy bokiem na chatę na­
padł . Policjanci wedle rozkazu chcieli uchwycić 
przewodców, aloim to nie łatwo było wśród ta­
kiej ozerri. Strategiczni bowiem wodzowie wedle 
prawideł za wojskiem stawali dodająo odwagi i 0-

tuoby i zwolna cefali się ku żydowskiej łsźai; a 
kiedy któren policjant posunął się naprzód wodzowie 
umykali w bok po za młodszych, młode zaś ba- 
chorki taki wrzask robiły, że niewiedzieć jak było 
wojować z niemi. Stary jednak expolicyant po­
szedł do głowy po rozum i biorąc się na fortel, za­
szedł im z boku; chyłkiem pomiędzy pokrzywy, 
ohyłkiem pomiędzy bzy, szaleje i lulki; potem sko­
czył gdyby tygrys i ułapił jakiegoś gorliwego hu- 
sydyma za brodę. Hussydym krzyknął w niebo- 
głosy: A j waj l— Żydkowie się oglądnęli, a widząo 
klęskę swoją powtórzyli; aj waj! i w nogi wszyscy 
razem wprost kn bcźnioy i szkole. Część tjlko za­
warła się w łaźni.

Wiodą tedy jeńoa: rxpolicyant dzierżąo silną 
dłonią a jego towarzysze strzegąc, wiodą mimo 
łaźni, dalej zaułkami żydowskiego przedmieścia 
i przyszli ku szkole. Koło szkoły zaś odbywała 
się wielka rada. Nauczyciel gminy i drugi staro- 
zakonny, dwaj luminarze i wodzowie główni cho- 
oisż na uboczy, dotknięoi do żywego niefortunnem 
obrotom igrzysk ną rodowy oh, bolejąc wielce nad 
nowym ciosem narodowości i religii tałmudzkiej 
zadanym, rozważali tjkżo prawricze skutki. Obaj 
szczególnie jednak drugi był świadomy prawr, na­
wet polityki zagranicznej, w którą się koniecznie 
mieszał; p3tężne i wielkiej wagi wiadomości zbie- 
rająo od żydków, którzy z Pińczowa i Berdyczo­
wa przyjeżdżali do Rabbi Szmulowej zięcia, niemi 
ludzi tohórzem podszytych trwożył— przytem pi*- 
stująo wielką godność pokątnego pisarza; wiedział 
co to znaczy dać się uchwycić na gorącym uczyn­
ku. Uradzono więo iść ca przykładem bohaterów

i odbić więźnif.
Nadane hasło merze pejs»tej ozerni, otoczyło 

więźnia i straż, a rozjusz®*1 hussydymowie rzucili 
się na polioyantór. Prawda, żę tam pejsów i bród 
nsskubnnych niemało wiatry rozwiały, prawda że 
policyjnie bili co mogli, ale też i as mi odebrali ku­
bków co niemiara i ulegli przemocy. Expolioyam 
tylko zaciął się. Chwycił żyda oburącz za brodę 
i pejsy; a jak jego targano a* czuprynę, to on 
znowu co siły rw; ł  PeJsy i brodę, więo żyd 
krzyozał: lost ihn gam, lost ihn g ajn \ Jajoie mu 
spokój. Policyanie zaś przcłomieni pobiegli o 
pomoo.

Żydko*ie niemegąo rozłączyć jeńca od jego 
zwyoięzoy, niewiedz'eli 00 począć, ale nauozyciel 
gminy zawołał c'enkoprzeEn]iWym głogGm: do 
szkoły z niemi! in di Scndl heran\ Hussydymowie 
pochwycili i wnieśli obydwu i z*WAr]i drzwi. Wnet 
nadbiegło więcej straży Policyjnej, aby się dobyć 
do szkoły; ale husaydyinv ro2grzailj Eapa[em w0_ 
jennym mechcą puścić. Fohoy»nie idą na przebój! 
a nauczyciel wraz z drugim wodzem wołają: Kin­
der lost ech nischt I d* ieoi niedajcie się! więo też i 
rupieoiami poczynają, rzucać n* polioajów, z okien 
i piętrowego przedsionks. j uż j g um ocnioną  
strażą miejską było kręte, kiedy naraz błysły dwie 
pikielhauby i karabinki, a dwu żandarmów gdyby 
z nieba zesłanych przybyło na plao boju wrar 
z burmistrzem magistratu i w imieniu prawa kazali 
rozejść się i otworzyć szkołę.

Tój samój obwili zabrzmiała trąbka pooztarska, 
żydzi nierozstąpili się jednak; żółta kareta po- 
octowa stanęła, konduktor skoozywszy z kozła o-

tworzjł drzwKzki i wyjrzał JExc. Naczelnik kraju 
Burmistrz poznawszy przyskoczył do karety, Jag< 
Excallencya ki koma słowy uwiadomiony, wy 
siadł.

Na widok jego i posłuoh o obecnośoi, żydkowh 
wzapa.a ostygli, a przełożeni gminy powyłazil 
z kątów przywitić go. Jego Exuellenoya zgorszo­
ny tekiem lekoeważeniem zwierzchności, poleci! 
burmistrzowi postąpić sobie z całą surowością pra­
wa, przywódców kryminalnie badać i pod istnie­
jący sąd wejenno-dtraźny oddać. W  końcu po­
chwaliwszy p. buimistrza, że osobiśoie udał się ni 
mmisce rozruchu, odjeohał.

Urzędnik ten, wiernie wypełnił obowiązek, spi­
sał protokół i wywód świadków, a w końcu na we­
zwanie komendy wojskowej do Przemyśla odesłał 

P'*y"ódoów. Sąd wojenny 
jak ich osądził i ukarał nie wiem, ale wiem że bvli 
karani. Hussydyffiy  boleśnie dotknięoi tym wy­
padkiem, pościli ścisły post i modlili się aby Jeho­
wa odwrócił podobne klęski i zima hy goimow

ESSS Z mT *  1 K“gU t^wknvA wj-

16j Europie mespotkahbyśmy się z podobnym za- 
byttiem narodowego obyczaju.

Przy łatwości podróżowania kole ą doohodząoą 
do Rzeszowa, może jaki ciekawy Anglik umyślnie- 
oy Przyjechał na takie widowisko, ale zawiódłby się 
uo kolej przynosząc oywilizaoyę i eamyoh husydy- 
mów przekształoi na ludzi. 7 7

Szczęsny Morawski.
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wien rodzaj uf uf doi. Gdziekolwiek jaka dolega 
słabość, wszędzie się spodziewają, że zbór walny 
europejski o wyleczeniu jej pomyśli. Idea dosyć 
nieszczera przez niektóre organa publiczne jedna­
ko popierana, zlokslizovania przedmiotu kongre­
su nie zdaje się utrzymywać wobeo paroia opinii pu­
blicznej i samćj potrzeby przyszłości. Kongres 
musi stworzyć nowe prawo europejskie, musi za­
stąpić traktaty 1815 roku. Na kongresie europej­
skim 1860 ma być zachowany tryb postępowania 
zupełnie odpowiedni zebraniu wiedeńskiemu 1815 
reku. Przedmioty były podzielone na dwie kate- 
gorye. W  pierwsrćj mieściły się wielkie kwestye 
obchodzące całą Europę, w drugićj tylko orga- 
nizacya Rzeszy nicmieckiój. Prace przygotowaw­
cze powierzone zostały dwom k mitrtom. Pierw­
szy składał się z pełnomoemków wszystkich mo­
carstw euror ejskioh, drugi z samych tylko repre­
zentantów dzielnic niemieckich.

Rady ministrów w Tu leryaoh często się powta­
rzają, we wszystkich Cesarzowa Eugenia bierze 
udział. Ministeryum Algieryi i kolonii zajęte jest 
rozwinięciem na wielką skulę środka, któren m ote 
bardzo wpłynąć na pomyślność wiclkićj posiadło­
ści zamcrskiój Francyi. W ładze dostały polecenie 
ułatwiania żydom tak licznie osiadłym w Maroku 
a tak mocno prześladowanym, emigracji do A l­
giery?. Zawsze chętnie przyjmowano zgłaszaiących 
•ię wyznawców M ojżesza, którzy państwo Maro­
kańskie opuśćć pragną, ale nigdy n:e przedsię­
wzięto tak ogólnych i skutecznych środków. Cie­
kawy będzie skutek tego przyciągnięcia na łono 
kolonii potrzebującej pracy szczególnie rclniczćj, 
ludnośoi po większćj części handlarzy. W e Fran- 
oyi izraelici z pożytkiem ogółu zmieszani zostali 
z narodem pod wpływem prawa zupełrój równości. 
Nie można wprawdzie powiedzieć, żeby tylu wie­
kami naznaczona linia demarkaoyjna została zu­
pełnie zniszczoną. Są nawet prowinoye jak A lza­
cja  , gdzia żydzi stanowią zupełnie oddzielną klasę 
i nie łąorą się z resztą obywateli kraju. Nie mo­
żna jednak zaprzeczyć, ażeby przypuszczenie izra­
elitów do praw obywatelstwa, niewywarło korzy­
stnego wpływu na dobro publiczne.

Porażka Hiszpanów w skutek nieostrożności, po 
wetowaną została zwyoięstwem o któróm donosi 
depesza z Msdrytu z lOgo grudnia. Maurowie 
uderzyli na reduty Izabella II  i Franciszka d’As- 
sis. Zostali odparci przez drugi korpus armii hi 
szpańskićj ze stratą tysiąca ludzi zabitych i ra­
nionych. Strata Hiszpanów była znaoznie mniej­
szą. Raport datowany jest  ̂z obozu pod Otero. 
Nie rokują jednak świadomi rzeczy pomyślnych 
skutków wyprawie Hiszpanów. Nietylko ułomny 
stan armii operacyjnój, ale głównie pora roku sto­
ją na przeszkodzie powodzeniu. Hiszpanie nie ma­
ją ani organizacyi, ani materyałów dostatecznych 
do przewozu żywności i amunicyi. W  kraju zu­
pełnie pozbawionym dróg komunikacyjnych, jest 
to w a ru n e k  n ie z b ę d n y  do o trz y m a n ia  k o rzy śc i. 
D la tego  to  p o w ia d a ją ,  że je n e r a ł  M s r tim p ra y  
z a k o ń c z y ł Sp iesznie tegoroczną wyprawę, a je d n a k  
armia francuska w Algierze dobrze już jest obe­
znana z trudnościami togo rodzaju i może sobie 
łatwo poradzić. Sądzą, że za nadejściem wiosny 
nowa wyprawa zostanie przedsięwziętą, i tą razą 
dla wyooftnia Hiszpanów z przykrego położenia 
w jakim się znaleźć mogą.

Ami de la Religion ogłosił list M azziniego, jak 
zawsze treści rewolucyjnój. Rząd tutejszy źle bar­
dzo widzi tę publikację, mogącą sprowr.d.ić dobro, 
ale nie W łochom. P o w a la n o , że dziennik ów 
będzie zapozwany, ale widać, że zaniechano tych 
surowych środków, « ograniczono się n* prcstćm 
poufnóm przestrzeżeniu innych dzienników, ażeby 

n.vinvch słynnego agitatora t iewyskoków i m a g i n a o y j n y c h  słynnego agitatora

P°W *sobotę był w wielkiój operze bal za bileta 
m idosyćdr gi mi, na korzyść kasy artysfó y pod­
upadłych. Bal ten zwykle 10gp gruonia dawany, 
miał być zaszczycony obecnością Cesarza, o n  któ­
rego ta data jest miłóm wspomnieniem, ro­
ku administracja cpery dodała nowość.. Zebrała 
dary od osób takich jak cp. król b lguski, Ce­
sarstwo francuscy i inni. Dar kióla belgijskiego 
był najdroższy, obraz A iy  Sohcfftr* 26 tysięcy 
franków wartości. Z darów tych urządzono lote- 
ryą. Każdy przybywający n». bal dostawał numer 
dający prawo do wygrania. Widać, że publiczność 
chętnie daje tię wabić zyskami gry. Rzucono się 
do biletów. Administracya przedawała chętnie i 
zbyt chętnie. Przedano pewnie trzy razy w ięcćj 
niż sala mogła pomieśoić. Cesarz nie przybył. Go- 
śc;e którzy przybyli o l l ć j  już dostać się nie mo­
gli i wrócili do domów. Dochód przyniósł p « e -  
szło 200,000 fr.

K ra k ó w  16 grudnia. C. k. Prezydyum Biądu 
krajowego ogłasza, że na mocy rozporządzenia 
Wys. minister*twa spraw wewnętrznych z d. 29go 
listopada r. b. powołani być mają do poboru woj­
skowego na r. 1860 tak jak w drugiem tegorocz- 
nem powołaniu do wojska, młodzieńcy urodzeni 
w  r.1830, i ci tworzyć będą pierwszą klasę wieku; 
trócz tego zaś powołani być mają urodzeni w la­
tach 1838, 1837, 1836 i 1835.

D okończen ie  sprawozdania z obrad komisyi zasia- 
dsjącćj we Lwowie nad ustawą gminną w dniu 19 
listopada— według Gazety Lwowskiej:

§. 43. „Wójt i przysiężni będą wybierani ? a trzy 
lata, reszta zaś członków reprezentacji gminnej 
na sześć lat.“

* §. 44. i o trzech latach występuje połowa człon-

„ków reprezentacyi gminnćj, lecz jest na nowo o- 
„bieralną."

„Pierwsze wystąpienie dzitje się za pomocą Io- 
„sowania.“

■Następnie występują ci członkowie, którzy ca- 
„łych sześć łat pełnili fuakeye bez ponownego wy- 
„boru."

Obadwa paragrafy przyjęto jednogłośnie bez 
debaty.

§• 45. „Wójt i przysiężni muszą mieć stałą sie- 
„dzibę w  miejscu."

Paragraf ten odpada z powodu powziętćj przy 
§. 38 lit. b) uchwały.

§. 46. „Zewnętrzne znamię wójtowskiój godności 
„stanowi przepisana tarcza z orłem, którą na skó- 
„nanćj przepasce nosi się na piersiach."

Referent nadmienia, że zachował używane w kra­
ju znamię.

Jeden z członków komisyi mniema, że względy, 
które zniewoliby do zaprowadzenia tego znaku, nie 
istnieją więcćj, proponuje zatćm wymazać pomie 
niony paragraf.

Prezydujący zwraca uwagę, że wójtowie przykła­
dają wielką wagę do tego znaku, dla tego należa­
łoby przyjąć do ustawy postanowienie, że wójt mo­
że nosić podobne znamię.

Jeden z członków komisyi popiera wniosek na 
wymazanie paragrafu, utrzymując, że wójt znany 
zarówno w  gminie jak i w  urzędzie powiatowym  
niepotrzebuje żadnego znaku.

Dwóch członków komisyi oświadcza się za po­
trzebą znaku, bo wójt styka się nietylko z gminą 
i urzędem powiatowym, ale także i z postronnemi 
osobami. Jeden z tych członków w nosi, żeby zna­
mię wójta składało się z  laski, którśj gałkę two- 
rzyć  ma pieczęć gminna, a wójt mógłby jój zaraz 
używać w razie potrzeby.

l^ j d u j ą c y  nadmienia, że łaska może się łatwo 
ł 8“u-c a pieczęć mogłaby posłużyć na zły użytek.
• £ nos* też , by postanowić w zasadzie, że wójt 

ja k o  godło swój wójtowskiej powagi powinien mieć 
ja k iś  znak a dopiero instrukeya ustanowi, z  czego 
znak ten będzie się składał.

W niosek ten przyjęto większością głosów.
§• 4T. „Urząd radnego jest bezpłatny.
„Przysiężni i ustanowieni na pojedyncze okręgi 

urzędu pomocnicy wójta wolni są od robót na 
„cele publiczne i gminne."

„Wójt oprócz tego wolny jest od kwaterunków 
„wojskowych."

„Jeżeli wójt i przysiężni nie uzyskują temi ko­
rzyściam i dostatecznego wynagrodzenia za swe 
trudy, wyznaczy wydział gminy rodzaj i wysokość 
nagrody."

„Na wszelki wypadek należy się wójtowi i przy- 
„siężnym wynagrodzenie za poniesione gotówką 
„wydatki, połączone z prowadzeniem spraw."

„Pociąganie tax i zrywek jest zarówno wójtowi 
„i przysiężnym jak i radnym i zastępcom zakazane."

Pierwszy ustęp przyjmuje komisy* jednogłośnie 
bez debaty.

Do drugiego wstępu nadmienia jeden z członków 
komisyi, że nie ma potrzeby ustanawiać pomocni­
ków wójta, bo przysiężni przeznaczeni są wspierać 
wójta w  urzędowaniu.

Im większa gmina tem więcćj jest takie przysię- 
żnych i członków wydziału, a z ośmiu przysiężny- 
®i może sobie każdy wójt dać radę.

Zresztą w  moc §. 18 musi mu gmina przydać 
potrzebnych pisarzów i służbę.
. Je*oli zaś ustanowiony będzie jaki pomocnik, to 
lako prostego sługi gminy nie należy go w  równćj 
kategoryi stawić z wójtem i przysięinymi.
, ]  Basowaniu utrzymuje się większością gło­

sów drugi ustęp, jak jest ułożony w  projekcie, 
JJ'tep 3 przyjęto jednogłośnie.
. o ustępu 4. proponuje jeden z członków komi- 

.j1 WsP°ninieć także o wynagrodzeniu pomocnika, 
?8*> ualeiałoby ustęp ten ułożyć w sposób na-

stępujący: „Jeżeli w ójt, przysiężni, tudzież i porno 
cnicy itd.“

Wniosek ten przyjęto większością głosów.
Rn sam członek komisyi wnosi do 5 ustępu, by

bowski. — Sekretarz: Józef Głębocki; Kąty er: St‘fan Mulkow- 
ski; Prowizor Domu, Ubogich: Jan Płonczyński; Lekarz Demu 
Ubogich: Macićj Krupiński.

— W dawnćj Resursie krakowskiej wybrani zostali Gospo-

Ponieważ jed.iak W moc uchwały komisyi m a ; Floryan Sawiczewski, Dr. Józef Riedmtiller, Dr. Blaićj Bo- 
urząd powiatowy potwierdzać wybór wójta i przy-, brzyński. Zastfpcy: Adolf Aleksandrowicz, Dr. Macićj Jaku-
siężnych, to według ogólnych zasad powinno mu 1— l! — Ł1- “—  T'—'  011 -•• *- — .............
także przyslużać prawo usuwać cd urzędowania.

Prezydujący podnosi tę uwagę do powyższego
wniosku, że należy odróżniać naturalny a pornczo- . _____  ̂ ___________
ny zakres działania zwierzchności gminnćj. Co do darzami na rok i 8 6 0  pp. J<Szef  M^czyński, Wincenty Wolfi, 
naturalnego zakresu działania możnaby wysłuchiwać: hr. Henryk Wodzicki, hr. Leon Skorupka, Feliks Stobnicki, 
naprzód reprezentację gminy, lecz żadną miarą co i Wincenty Kirchmayer, hr. Feliks Mycielski; Zastępcami: pp! 
do zaSrCSU poruczonego. _ Mikołaj Zyblikiewicz, Zefiryn Ratomski, Franciszek Trzedeski.

Jeden Z członków komisyi podaje do powyższego j -  Według otrzymanych z Nowego Jorku wiadomości z d. 
Wniosku poprawkę: Że władza obwodowa może p rzy  j so listopada, umarł w Bostonie znany pisarz amerykański Wa- 
zaniedbywaniu się zwierzchności gminnej W obowiqz- ' shington Irving, którego powieści tłumaczone są na wszystkie 
kach naturalnego zakresu działania po wysłuchaniu języki europejskie. Urodził się on 8go kwietnia 1788 w No- 
reprezentaryi gminntj w innych za ś  razach bez te-\ wym Jorku i za młodu oddawał się malarstwu. Zwiedził w tym 
go wysłuchania postanowić usunięcie zwierzchności celu znaczniejsze miasta Europy, następnie poświęcił się nauce

Ten

d i t t r 000'^0111 na8radi»ć poniesione gotówką wy-

Preiydujący mn;eina> i e wniosek ten wypada 
o oczy.c drugiego odczytu, aż się poweźmie po-
cnik°WleDie’ »Prawy będzie załatwiać pomo­

r u *  t?rai n»leżv postanowić tylko w  zasadzie, czy 
łzonem0ne gotówk9 wydatki mają być wyeagro

„:<? f sadę> wynagradzać potrzebne gotówką po- 
TT ° ne ^Jdatki przyjęto jednogłośnie, 

baty pr*yj»uje komisja jednegłośnie bez de-

ik  ł 8ń *W óit, przysiężni i radni trac j swój urząd, 
■ { J . *aj*l«o jakiś wypadek, któryby ich wy

Ma m  °, ,°.bieralności.«
takze z ramienia urzędu powiatowego za 

zamedbywanjg g. 0j,0WjąZkach urzędu i złama- 
a,e JPriy8,egi być usunięci od urzędu."

jeaen z członków komisyi podaje wniosek prze- 
ciwny, ze urzęym i  vOWiatoicemu nienależałoby po- 
zostawić tylko prawo zawieszenia, a dopiero w yż­
sze? w ładzy p raw0 usunięcia zwierzchności gminnej 
z  urzędu, a nadto wypadałoby naprzód wysłuchać 
w tym względzie i  reprezentacyi gminnij.

Keterent nadmienia przeciw tem u, że usunięcie 
o ile w  tym §. odnosi się do zwierzchności gmin­
nćj, rozciąga się tylko Da zawieszenie, zupełnie u- 
Su j  ®tozby mf!j 0 według §. 97 tylko władia 
obwodowa, bo właśnie władza obwodowa jest tą 
mstancyą, która według projektu powołana była 
mianować i potwierdzać zwierzchność gminną.

gminnej z  urzędu.
Poprawka pozostaje w mniejszości. Wniosek prze­

ciwny przyjęła komisya większością głosów.
Z wyjątkiem tćj jv djćj zmiany przyjęto powyż­

szy paragraf jednogłośnie.
Na tćm um knęło się posiedzenie o 2% godzinie 

po południu.

W i e d e ń  15 grudnia. Dzisiejsza Gazeta Wie­
deńska w formie zaprzeczenia występuje przeciw 
pogłoskom finansowym podawanym przez Presse. 
Powątpiewanie tego ostatniego dziennika wzglę­
dem wypłacania kuponów pożyczki naredowój 
w srebrze, okazało się płonnćm, gdyż właśnie po­
stanowienie wydane w  tym wzgłędZje ZOstało. Da- 
łćj Gazeta Wiedeńska zaprzecza, aby pierwsza rata 
długu lombardzkiego została już eskomptowaną. 
Skarb nie otrzymał wca e srebra od Rotschilda za 
tę ratę, ani też zachodzi potrzeba wysyłania mo 
nety srebrnćj do Wenecyi dla opłacania tam urzę­
dników i wojska. „Zmuszeni jesteśmy przypo­
mnieć—mówi w końcu Gazeta Wiedeńska—ie  rząd 
nie mógłby przyglądać się obojętnie temu lekko­
myślnemu rozpowszechnianiu przez pisma publi­
czne niepewnych pogłosek, obchodzących z bliska 
najważniejsze sprawy państwa." Je8t w tych sło­
wach nowe zagrożenie, a raczćj przypomnienie § 
3go prawa drukowego z d. 27 listopada r. b.

— Komisya mająca się naradzać nad zmianami 
w opodatkowaniu stałem rozpoczyna dziś 15go czyn­
ności swoje pod przewodnictwem byłego ministra 
hr. Franciszka Hartig; sekretarzem jćj jest szef se- 
kcyi Kalchberg, któremu dodano do pomocy dwóch 
referentów, jednego z ministeryum skarbu, a dru­
giego z ministeryum spraw wewnętrznych. W  ko­
misyi tćj zasiadają tikże dwaj członkowie rady 
państwa, reprezentant ministerstwa spraw wewnę­
trznych i osm osób powołanych z różnych krajów 
koronnych, jakoby reprezentanci opodatkowa­
nych.

JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian wraz 
z małżonką swoją przybył na wyspę Madeirę.

_ — Bar. Altenburg sekretarz poselstwa w  Londy­
nie, przybył do Wiednia. Ma on być przydzielony 
do osoby pierwszego pełnomocnika austryackiego na 
przyszłym kongresie.

. Dziennik medyolański La Perseceranza, naj­
większy z tamecznych dzienników i niedawno tam 
założony, niema dozwolonego debitu pocztowego 
w monarchii austryackiej.

—- Donosiliśmy ju ż , że rząd odmówił na poda­
nie jednego z uczniów uniwersytetu peszteńskiego 
pozwolenia na przeniesienie zwłok poety węgier­
skiego Kisfaludy, na nowy cmentarz w Peszcie, 
gdzie zamierzono wspaniały postawić mu pomnik. Od­
mowa opierała się na tem, że skoro żyje rodzina 
zmarłego, ona jedna ma prawo starać się o prze­
niesienie *włok. Zapewne zaszły potem okoliczno­
ści, na mocy których dozwolenie udzielonem zosta­
ło, gdyż w d. 12 b. m. przeniesienie zwłok odbyło 
się, lecz w taki sposób, iż przez to uniknięto za­
mierzonej demonstracyi narodowej. Przy tym akcie 
był obecny pensyonowany jenerał Kisfaludy, ksiądz 
jeden 1 lekarz. Gjy się następnie o tem w mieście 
dowiedziano, liczne tłumy pobiegły na cmentarz, 
kwiaty 1 wieńce rzucając na grób poety. W  dniu 15 
b. m. miało się odbyć nabożeństwo żałobne, na któ- 
rem zapewne me obejdzie się bez mów i obchodu 
świetnego.

prawa, potem zająwazy się pnedsiębiorstwami handlowemi 
stracił majątek i to zmusiło go do chwycenia za pióro. Nieza­
długo imie jego nabrało rozgłosu nie tylko w ojczyźnie lecz i 
w Anglii. Rząd amerykański powołał go do służby dyplomaty, 
cznój, i tak w r. 1828 był sek etarzem poselstwa wLondynie, na­
stępnie posłował tamże, a pózniój (1842) w Madrycie. W r. 
1843 otrzymał ogromny majątek zapisem od jakiegoś wcale mn 
nieznanego wielbiciela dzieł jego, i to mn pozwoliło porzucić 
w r. 1846 służbę publiczną i na stare lata osiąść spokojnie 
w ojczyźnie.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P ł r y ż  15 grudnia. Dzisiejszy Monitor donosi, 
ze c. k. posfł kfiążę Metternich wręczył wczoraj 
Cesarzowi swojo listy wierzytelne, przyozćm w imie­
niu swojego rzą ju oświadczył życzenie utrzyma­
nia przyjacielskich stosunków z Francyą; Cesarz 
odrzekł na to w ty c i słowach: „Mam tę m - c n ą  
nadzieję, *e stosunki tak szczęśliwie między Ce­
sarzem Austryackim i mnę przywrócone, przyja- 
zmejszą jeszcze przybrać m ogę postać przez uwa­
żne zbadanie interesów obu państw. Od chwili 
gdym poznał Cesarza, przykładam z mojćj strony 
wielkie znaczenie do jego osobistćj przyj iźni. Na­
sze osobiste porozumienie się , jak o tćm nie wą­
tpię, znajdzie jeszcze większe ułatwienie przez wy­
bór reprezentanta, którego znam osobiście i który 
tyle ma praw do mojego zaufania i szacunku*.

Książę Hieromm zapadł nanowo ra zapalenie 
obawę W0Z0NJ wieczór 8tan Jego wzniecał widką

na? £ ? ^ d-Ui?awiei toi«gowyoh, poczty dochodzą 
nas od niejakiego czasu nieregularnie; dziś także

Die- —  DaS P°0łU - Wiadomości w ogóle ogramezsją się na rozumowaniach o kon­
gresie; lecz oprócz wiadomych jui faktów, nio od 
parą dni w ty m względzie nie przybyło, prócz, te  
zaczynają mówić o spóźnieniu się terminu zwo­
łania kongresu.

Oestr. Z tg  zaprzeora pogłosce, jakoby książęta
Tb “ m‘ar Przedło*yć kongresowi mJmo- 

ryał w obronie praw swoich. Z innćj strony, oso­
bliwie z Angin, krąży w ieść, te  państwa s c h o ­
dnie chcą n ,  kongresie działać w r o ś li  u tw o r z l  
mai z  W łoch środkowych królestwa Etruryi. 

Dzienniki lombardzkie donesza od
politańskićj o wybucha powstania w B azylik .de.

Dzisiejsze wiadomości z Rosyi mówią głównie 
o dalszym przebiegu reform finansowych Ostatnie 
ukazy . rozporządzenia dążące do zamiany ,um  
deponowanych w bankach na rentę, reformując 
banki cesarskie 1 czyniąo je  niezdolnemi do zastę­
powania zakładów kredytowych ziemskich, przed­
stawiły a zarazem zwiększyły potrzebę założenia 
na innćj podstawie instytutów kredytowyoh ziem­
skich. Potrzeba ta była tćm silniejszą, iż zrefor­
mowano banki w podobny sposób właśnie w chwili 
gdy z powodu regulowania stosunków włościań­
skich własność ziemska najmocnićj wvma<r«ła 
dytu. Dla tego komisya wyznaczona do ułożenia 
projektu założenia czy to banków kredytowych 
gruntowych, czy to Tow. kred. ziemskich, przy­
śpieszała swoje prace, a według dzisiejszych wia­
domości jut ukończyła projekt Towarzystw kre­
dytowych ziemskich; mniemumy, że zapewnie pro­
jektuje ich urządzenie na wzór Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w Królestwie Polskićm. __
Gazeta Senacka i Kawkaz ogłaszają mnóstwo roz­
porządzeń rządowych tyeząoych sfę organizacyi a 
raczćj ugruntowania władzy rosyjgkjćj w zaietći 
części Kaukazu po upadku Szamyla. Kraj ten po­
dzielono n a  powiaty zaczęto budować w kilku 
miejscach twierdze, zakładać trzy drogi wojskowe,
a dla dama młodzieży creczeńskićj innego kierun­
ku, założono dla n ćj kilka szkół rządowych: -  
Dzienniki rosyr-fae zapełnione są opisem podróży 
do Japonu i Chin, jenerał-gubernatora wscho- 
dmćj Sybeiyi Murawiewa Amurskiego, który do 
wybrzeży tych krajów przybijał z znaczną fljta 
w charakterze nadzwyczajnego posłannika cesarza.

•, W edług ostatnich wiadomości z Chin flota rosyj-

H w " * Pr i; . ' s ^ o ' d G  “j’ d a T m ^ a  My"

M“ “ u,7i " ea* ™  * « •
Tyrchowski, X. Henryk Księżarski, X . Andrzćj Karczyński; ! -------------------
Zastępcy. Wincenty Mnejałowicz, Jan Galii. — w W y dzia -*  Ostatnie depesze telegraficzne
i 6 ,8kaT,b07 7m’ J6zeht 9obior‘j8ki> Dr- Ienacy L o n d y n  16 grudnia. Dzisiejszy Time,
Szulc, Jćze fB a r t!; Zast(pcy; August Biasion, Michał Gier- że Anglia zrzekła się dalszego Oporn w z e d tk o  

a le  Gospodarczym: R adzcy: Tomasz projektowi przekopania Snezu. Pogłoski kraża że 
Gebhardt, Fr. Ksawery Jędrzejowski, Dr. Teofil Zebrawski; kongres zbierze się 20gO Stycznia.
Zastępcy: Jan  Niklewicz, Wilhelm JUming. — W  W y d z i a l e  ° --------------------------------- -------- -------------------------
p raw nym , Radzcy: Jan Kanty Kleszczyński, Dr. Ferdynand i Kl n n i  K ło b u k o u tu h i  H a J . l  * 1 • j  • 1
Weigel, Jakdb Miętuszewski. Zastępcy: Dr. Michał K ocz^ski, '» ‘^daktor odpowiedzialny.
Leon Korytowski,— w  W y d z ia le  l ek ars k im ,  Radxcy: D r .!

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 16 grndnia. \y  zeszły piątek odbyły się, jak 

wspomnieliśmy, wybory d0 Rady ogdlnćj; Towarzystwa Dobro­
czynności, na następne lat trzy. Pod nieobecność złożonego 
chorobą Protektora Towarzystwa X. Biskupa Łętowskiego za­
gaił posiedzenie Towarzystwa X. Rozwadowski Prałat katedr, 
i scholastyk. Następnie sekretarz Towarzystwa p. Jdzef Głębo­
cki odczytał sprawozdanie ze stanu Towarzystwa pod względem 
jego składu, funduszów i działania w ciągu trzech lat upłynio- 
nych. Prezes Towarzystwa b. senator Hoszowski przemówił po­
tem do zgromadzonych, przedstawiając cele dzisiejszego zebra­
nia i zachęcając do dalszćj pracy. Fo wezwaniu Ducha Śgo, 
przystąpiono w myśl statutów do wyborów Rady na następne 
trzechlecie. Skutek tych wyborów jest następujący: Protektor, 
X. Biskup Łętowski; Prezes Konstanty Hoszowski; Prezesowo



CZAS z Soboty 17 Grudnia i 859.

(w  walaoie

H r t t b ó w  18 grndn'a

Baakiiaty polski* s» 100 Kdr. a o w ..
Reki* obrączkowe agio. . . . . . .
T alary  pruskie *» 160 z łr . now. ,
łirebr® now e.  ....................................
P ó łm p sry a ły  ra*.Yj*ki«.......................
Napolaondory *0-fr.  ........................... a
i) skaty  holenderskie wada*........................... ......

w " a u s tiy z c k le ....................................... ,
L isty zastawa* galicyjski* a kuponami. . ,
Obiigaoyo iadsifta. i  kapaa.......................... „
Pożyczka narodowa ■ r. 1864..................... ......
Akcyo kolo! galleyjskińj ■* sztukę .  .  .  ,
L isty  zastawne polski* » kuponam i. . . zip.

.<F

i t r .
»
»

W i e d e ń  16 grudnia (te leg raf.)
Augsburg 100 z łreń ......................... ....
Hamburg 100 M arków ................................ ....
Lo*«yn 10 L .  .............................................
Pnryś 100 f r a n k ó w .........................................
H akat. . . . . . . . . . . . . . . . .
»•/, Metaliki . . . . . . . . . . . . .
* łV .
*%»*/. .
Losy a r. 1834.......................................

.  * ! • » * . .   ............................
,  a  16*4.......................................

Pożyczka n a ro d o w a ............................
Okligasye indem*. gali*. . . . . .
A kcjo Banków® . . . . . . . . .

„  kolei północnńj . . . . . .
„ kredyt* ru«hem*fo . . . .
„ kol*l fraanusko -*ustry*ekiój

L w ó w  14 grudnia.
Dukat fcoleudcrskl............................

,  azstryaeki . . . . . . .
Półlm paryał rosyjski.......................
Rab*l rosyjski  ............................
T alar praekl . . . . . . . . .
Pięciozłotówka polska . . . . 
L isty aastawne galie. k«» kupon 
Obiig. ladema. boa kupo a. , . . 
Podyeaka »aro4«wa k»a kc*e».

p i e n i ę d z y .

żąśąją płaeą
S?8 372

11 9
80j 794

125 123
10 10 9 90
10 — 9 80
5 65 5 72
5 90 6 77

34j - 83} -
76 — 74 —
SO' — 7 9 ' -
714 — 70 —
100 994

złr. 0.
105 70
93 ' —

122 75
49 10

6 78
74 75
66 __
68 J —

S67 __
124j —
116} —

81 40
75

S1& —
1995 —

218 70
271j —

i ® 7 4 - ' *''*nu  «j ob^  «  jcaou oouv p ro -.
duktów surowych i okowity nio dojdij do lepsiyoh i sta łych  «• 

.cen : to najdalój aa lat k ilka  w siysoy prawio doświadczymy 
: losu pierwszyoh braci naszych, a m ajątki przejdą w ręce źy - j 
f dów posiadających ca łą  gotowiznę pieniędzy. »
I Do całego nieszczęścia gospodarzy wiejskioh najwięcej p rzy - * 
. ożycia się sprzedawanie produktów jeszo te  na pnlu, oo robią ! 
•z  niedostatku, a tym sposobem kopoy mając już potrzebę i 

w większej części zaspokojony, monopol prawie zaprowadzili * 
i dają ceny w e iług  swej woli, a nie podług targów zngra- 
nloznych.

W szelkie zapasy drzewa handlowego za przybraniem wody 
w miesiącu październiku w yszły  do Gdańska i lądy są pró­
żno i wolno na skład  nowych m ateryałów  drawniasyob.

W a r s z a w a  13 grudaia. 
Fółim psryały.
Obiigi sk a rb o w i ......................

kupon . . . . . . . .
L isty eaztąwa* III a k re js  . . . .

kupna .
— wĘOj : ■■

W r o c ł a w  14 grudnia. 
Banknoty asstryuokio w mon. k o a w .. 

a a w mon. aowdj
Falski* biltty  bankow a...........................

a listy zas taw ę* ,.................... }y  ,
Poznański* listy zastawa* 4%  ,  . .

a •  s  34
Oblig. k*I*I krak.-**lą*k.

rubli

rubli

6 77 5 73
5 81 5 76

10 9 9 82
i 93 1 90
1 48 i 96

83 7 82 38
76 27 74 41
81 — 80 6

5 60
93 19

— 814
14 et CD *4

— 14 664
284

80,5, 
8 V «  
86

9 9 ’,
88j
71}

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  16 grudnia, W czoraj muiój nieco nlń w  ponie 

działek zwieziono zboża na granicę Królestwa Polskiego; za 
wszo jednak zwón ten liezy się do większych. Skutkiem tego 
usposobienie targowe byłe s ła b e ,  a chęć k u p n a  z m n ie js z y ła  
się i dla tego ceny znów spadły. Sprzedawano pszenicę po 
21 do 23 z łp , poślednią, średnią, piękną po 2* do 26, a  wy­
borową po 27 do 28 złp. Ż yto  w ogólnośoi 15 do 18. piękne 
17, 17 j, 18 złp. Jęczmień wciąż się trzyma dobrze i płsoony 
bywa po s ta łych  cenach. Owss także nieco wystawiono na 
spr/edaż i płacono go po 8, 8 ‘ do 9 złp. Grooh jeszcze się 
nie poprawił i ledwie chciano za niego dawaó tyle ile prze­
szłego targu. W  ogóle sprzedaż sz ła  z trudnością. W  K ra­
kowie dzisia j, mimo bliskich św iąt, bardzo słaby pokup na 
zboże; aa  miejscową potrzebę mało tylko ilości odchodziły 
w pszenicy i życie, 1 płacono je  Jak we w torek; na wywóz 
nic prawie nie kupiono, a to 00 z grauioy zwieziono tutaj 
odeszło dalój na w łasny rsehunek tutejszych spekulantów 
gdyż pruscy kupcy nie pokazali się tu wcale.

Od u ja d a  W isłoka u> San  10 grudnia. 
(E . II .)  Lubo aż nadto długo od ostatniego m*go spraw o­

zdania nie donlóełem z mojdj okolicy; ale to dlateg* jedynie 
uosyniłem, abym m ógł za jednym razem dokładnie donicśó, 
jak i je s t stan omłotów ze zbiorów tegorooznyoh, jak i zbiór 
ziemniaków i roślin okopowyoh, jaki zbiór koniozyny naslen- 
nój. i jak  wyglądają zasiowy oziminy.

Zbiory tegoroozne wszelkiego prawie aboża, to j* st: żyta, 
pszenicy, jęcsmienia, owsa i tatark i, obfite na kopy, ale zł* 
okazują rezultaty z wym łotów ; pszenica w przecfęoiu le­
dwo 2d garncy, żyto 24 garncy, Jęozmień ledwo korsee, o - 
wies korzec 1 bo duźój dosyć więzi, ta ta rka  garcy 16. Je ­
dynie groch nie najgoriój wydaje, bo przeszło korzec z ko­
py. — Jednem słowem powiedzieó można, źo bardzo wielki* 
b y ły  wydatki na zbiór zboża tegoroczny. Z powodu ilości kóp, 
ludzi do żniwa drogo płaoió musiano, a  smutny skutek złego 
będzi*; bo z łe  om łoty przy niskiój ecuie produków i braku 
ruchu handlowego nie powrócą gospodarzowi zrobionych wy­
datków.

Zbiór ziemniaków z powodu wielkfdj posuchy, na gruntach 
wyźój leżących 1 piaskach źte w ypadł. Są bardzo drobne,

F ooląei d o b o w e  aa  ScsleJ&eb is lu & y o h

O d c h o d z ę :
1 Krakowa da Warszawy 7 n m e =  do Wiednia l Wro­

cławia 7 rano; 3. 45 popolud. p :  do Chtra- 
i*V (prtei B©gumi» (Oderberg) do *- u*) 

45 rano — do Rzeszowa 5. 40 mas; 
do Przeworska 10. 30 rano; =~ d® Wie­
liczki 11.40 rano.

* Wiednia do Krakowa t rase; 8. 30 wfoesór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z dranicy d® Stezakotoy 6. 30 rano; 2. 6 po pe- 

Indniu.
i Szcsakowy dt* Granity 10. 15 rasa I. 48 popolu- 

dsia; 7. «rioe*ir. 
i Rzeszowa da Krakowa 2. 15 popolud.t. — i  Prze­

worska 9 rano.
P r*  y e b o d i g :  

i«« Krakowa t  Wiednia 9. 45 7. 45 wieciór =
* Wrocławia i Warszawy 9. 45 rianl  
5. 27 wie.siór =  * Ostrawy (pm * Boga- 
Kaln (Odc-rberg) t  Prus) 5. 27 wieczór 
% Rzeszowa 8. 24 wieciór —  z lYzewor- 
ska 3 popołud. z Wieliczki 0. 40 wieczór. 

1® Rzeczowa % Krakowa 12. 1 w  połndnic; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

P r z e d p ł a t a  na

ttg o o m
rolniczo-praemyslowy

ro k  1 8 6 0 .
Tygodnik rolniczo-przemysłowy wy-

dawitny przes c. k. Towarzystwo gospodareto- 
rolniczo krakowskie, będzie wychodził w roku 
1860 pod temi oo dotąd warunkami, raz »a ty­
dzień, srkuss w 4ce.

Cena przedpłaty wynosi w mieńcie Krakowie: 
p ó ł r o o z n i e  . . . zł. 2 oent. 70 w. s. 
r o c z n i e  . . . . . .  5 ,  40 „

Na prowincyi z przesyłką: 
p ó ł r o c z n i e .  . . zł. 3 cent. 20 B 

 ̂ r o c z n i e . • . . . „ 6 .  40 „
W  Królestwie Połskiem  przyjmują przedpłatę 

wszystkie urzęda pocztowe za cenę p ó ł r o c z n ą  
rub. sr. 3 kop. 8.

Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco 
pocztą pod adresem:
» o  Redakcyi Tygodnika rolniczo- 

przemysłowego w Krakowie.
w biórze c. h  Toytarzyrtwa gosp.-rola. kroków 
skifgo przy ilic y  Szew sfićj N. 335/6 z w yraie- 
n;em pieniądze prenumeracyjne, gdzie ró tnież a 
dressowane^ byc winny franco wszelkie zgłoszenia 
się przedmiotu pisma tęgo dotyczące.
j j f P ^  D la tych, coby pragnęli mieć dru- 

gie półrocze Tygodn ia  z r ku 
1859 albo cały jego rocznik, mogą być 
jeszcze przesłane według życzenia po cenie po- 
wyżćj wyrażoDÓj. (1 0 2 7 -1 -3 )

oryginulnio w Języku niemieckim napisane, (przełożone n» 
język  polaki prze* lu d w ik a  Boguckiego). 8vo, W arszaw * 
1859, z łp . 12.

Wiadomość o kościele św, Katarzyny na Kazimierzu przy 
Krakowie. 8vo. W arszaw a, złp . 3.

Kmorski Roman. Królewicz Marko. Narodowe Pieśni serbskie. 
12mo, W arszaw a 1859, złp. 8. (9 2 9 -4 -6 )

P R E N U M E R A T Ą  N A

..„P O S T Ę P 11̂
Pism o czasow e malownicze, wychodzące 

w W IED N IU , 
którego już I I I  Z e s z y t  wyszedł z druku,

przyjmuje

CS2,] K S E fffiA B M E A  (SM)
F. BAUMQARDTENA

W  K RA K O W IE,
tudzież

C- k. Stacye i Urzęda pocztowe w Austryi.
P r e n u m e r a t a  na 12 Zeszytów rocznie 

z przesyłką pocztowy wynosi 6  złr. wal. a.

O G RO DNIK
7  BW(!j 8,tnoe> zzepatrzony do-

r «  r j  K - w  °‘br,G azety '  niemieckiej. „K rakow skiej

Technik

Prayjeehaii od 15 16 grudnia«
HOTKL BASKI. Stefan i Roman Rakowscy, Konstancy* 

Jarow skz ob. z Polski. W ład y sław  Domaradzki praw. z T ar­
nowa. Mateusz Bohalok fabr. z W iednia.

W yjecha li:  Tadeusz Stachorski ob. do Polski. Jan  Bocheń­
ski m alarz do Rzymu. Katarzyna Earnba żo ia  urz. do Gali- 
cyi. Ignacy Stejnik kup. do Bochni.

HOTEL POLSKI. Jan  Damtig fabr., Karol K eller inżynier 
W iednia. R. W eissenborn rz. dóbr, Frańclszek Kopetsshny 

dyr. fabr. a Pragf. August Peigman kup , Henryk T y iik ew ł. 
dóbr, Szymon Reiohmann w łaś. kopalń, Henr. Horbaoh obyw. 
* Prus. Józef Hammer, Adolf Fraonkl kup. z W rocław ia.

U R K Ę D O W E .
o b w  i

doi
e s z c z e n i e

i u p an*  J a n o w s k ie g o  i  B a łw a ń e k ie g o[N r .  2 5 ,2 5 5  r\ W  
na Kazimierzu, są

Pomieszkania każJego czasu do wynajęcia
W ynająć sobie iycsący , zechcą się zgłosić w Magistrach) 
Biórze Departamentu III, gdzie o bliższyoh warunkach do 

wiedzieć się mogą.
Kraków dnia 2 grudnia 1859 r. (1012-3 )

I n s e r a t y <

tego powoda plon m ały  okazał się, zaś na rediinaeh mo- 
* ‘ i W is łą , piękny plon wy 

jak  byw ały w da 
“ Zbilór bu- 

Tur-

ony oll.i przy dołach nad Stnem  
d a ły  i doszły do tdj wielkości I plonu jn* oywa 
wniejssych latach przed nastaniem choroby na nioh. i 
ni * zapełaie zeszłorocznego zbioru w ydał,

Niejeden z gospodarzy z powodu w i e l k i c h  upałów i suszy 
w m asiąou s i e r p n i a  p o m i m o w o l n i e  m usiał z o s t a w i ć  wiaoój 
koniczyny na n a s i e n i e  j a k  zwyczajnie, be t a  o d  upałów przy­
palona nagle, " był * n a  passę. Zebrano w i ę c  w i e l e  
k o n i o z y n y  na nasienie, *„ prieg u p to w n s przypalenie n i e  

m ia ł. czasu w ykształc.ó  '  omUd^  zatem j e s t  dużo ehu- 
ddj Dla braku 0* ól? f ^ . r“ł ° ‘Bik4,T w *ym ,oŁn’ k*r i »® w i o l e  koniozyny pokoszonej leżało prawie p r le I  WBiygłkJe d . . ł 0 ł e ,  

które ledwie ż .  mo prze* cztery t y g o d n i ,  u nas padały; z łe ­
go powodu wiele porosło, kolor str »0i | 0 j opłW o 7 ,B 
zdajo się, że nie będzie nasienia k o n io z y n y  t y l e ,  ile  s i e  s p o -  
d s io w A D o  p r x e d  Ebiorem. *

Zasiewy osime wczesno ni* najlepUj wye i»d.j« , bo rzadko 
po wschodziły; późniejszo **ś po *eszoz»oh roWB^, sowgoho.  
dziły  i dobrze się ro ik rzew iły  l umurawlły,

n  r _____j_s_ __ i r  w  rnn łin  .  ■9 z *iy ivaainvni*^ — — —- Jr •
Praw ie wszędzie gorzelnie są  w ruohu pd po#aw ligtopg_ |  

da, wydatki są me najgorsi*, ale  zby* Mąk* 00n,  oko^ it_ |
W Btosnnku ^ n nndavda>«ndl olrntraV (fbllfllww.  " ł
rc-wejo 
cent od
ciągłe zgryzoty

inku do podwyźszonćj akoysy. Obho*yWggy oeB 
produktu, akcyzę drzewo, u słu g ę  i gorzelnik* i pro- s 
maszyny, cóż producentowi pozostaje w zysku? oto * 

’. rv m tv  1 zatargi n strażą  finansową! Stajnie — ‘ ■

RADA OGOLNA
Towarzystwa Dobroczynności 

w Hrakowte.
Pragnąc dla dobra Instytuoyi, ażeby szanowni Członkowie 

Tow arzystw a Dobroczynności, nawet nienależąoy do składu 
Rady mająećj g łos stanowczy, na posiedzenia zwyczajno Ra­
dy ogólndj, ja k  najlieznidj uczęszczali, eelem nabierania do* 
świadozenia w całym  toku instytucyjnój działalności, a na - 
itępnie w razie wyboru ioh osób, sprawowania należytego o- 

bowlązków w T ow . Dobroczynności, Rada ogólna w dalszem 
rozwinięciu art. 11 Statu tu  obowięzująoego, orzekającego 
posiedzenia zwyczajne Rady ogólndj odbywać się będą 
dwa tygodnie w dzień niedzielny, stanowi raz  na zawsze 
takowe posiedzenia odbywać sio będą o godzinie lOdj z rana 
w Sali Arcybractwa M iłosierdzia, każdomiesięoznie w najbliż 
szą Niedzielę, niezmiennie po pierwszym i po piętnastym, tak  
II najbliższe mieć będzie miejsce w dniu 20ym b. m. i r., wy­
jąw szy, gdyby uroczyste święta te :  Bożego Narodzenia, No­
wego Roku, W iolkidj-nocy i Zielonych św iątek, w takową 
Niedzielę przypadły, bo w takim razie odbędzie się posiedzo- 
aie  zwyczajno Rady ogólndj w najbliższą po tdj przypadają- 
oą Niedzielę, które to postanowienie, jako l o r m a l e  
w wownętrznym porządku inatytucyjnym i dla prędazego doj- 
śoia do wiadomości wszystkich Szanownyoh Członków Tow. 
Dobr. ogłasza się po trsykroó w dzienniku „C zas.®

Kraków 6go listopada 1859 r.

Prezes: K. Hoszowski.
(9 2 4 -3 ) S o k re tars  Głębocki

w  k s i ę g a r n i

D. E  FRIEDLEINA
W  K R A K O W IE

prenumerować można na

Nakładem Księgarni J ó z e f a  C z e c h a
w K r a k o w i e ,  wyszła i jest do nabycia 

we wszystkich Księgarniach

HISTORYA
WYMOWY W POLSCE.

Napisał
Karol Meclierzyiisl&i.

TOM m.
Cena egzemplarza zlP. 15, czyli 3 złr. 75 kr. wal. a. 

W  tejże Księgarni nabyć można:

Encyklopedyą Powszechną
wychodzącą w W arszawie zeszytami siedmioarku- 

szowemi, drukiem ścisłym in 8vo majori.
iśjf Opłata z góry nie niszczą się ża­

dna, tylko za każdy zeszyt osobno.
Cena Zeszyta kopijek 37l/v

N adto taż K sięgarnia otrzym ała nastepające n o ­
w ośc i:
Bartoszewicz Jnlian. Pogląd na stosunki Polski z Turcyą I 

Tataram i. Na dzieje Tatarów  w Polsce osiadłyob, na przy­
wileje tu im nadane, jako tdż wspomnienia o znakomitych 
Tatarach  polskioh. 8vo, W arszaw a 1860, z łp . 8. 

Bronikowski Antoni. Homera Odyssea, przekład z greckiego 
Zeszyt I zawierający Rhapsodic I -  IV. 8vo, Poznań 1859, 
złpol. 5.

Gumming P. Latarnik z Bostonu, powieść am erykańska prze­
łożona przez Sewerynę * łochow skich Pruszakową. 13mo, 
W arszaw a 1869, xłp. 16 gr. 20. * *

Dębicki Bronisław. Bartos z pod Krakowa, czyli Dożywocie 
w letargu, obrazek narodowy ze śp.ewk.mi w jednym akcie. 
I2uao, Nowy S$oz 1869, .

Jezierski M ichał Orędowniczka ziemi NaszóJ, wiersz. 8vo, 
Odessa 1869, złp. 2 gr. 15.

Jocher Adam. Harmonia mow, albo sl»n;e i0h w j» d * a  to iaat 
polską za pośrednictwem feniokidj, powr4oonźj d\ ’ fam{lii 
mów słowiańskich. W ykład  * komentarzem ciągłym  mono­
logu komedyi Plauta, Pocnulus, akt V scena I w 1 — 16 
8vo. -  Epilog historyi mowy pierwotnój oraz wstęp do jój

nla wr mnwun i.-łn ml u DO — nnlok.wi * a fi ..

ukończony, w sile zdrowia i wie­
ku, mająoy przytem dokładną zna-

„ . „ , 1 ,  j m s a j s ,  S g f J K S

r ó ,^ ż t Sr o  k K f0 - POd“Łr"iw s’ PodMa« ł ee °  tw ażniej- szój służby w o.k. Komisy, ka tastralno-sz .eunkiw dj, wypo-
środkow anem  czystego doohodu z gruntów się sajmującćj,
.j-ray sobie przyJ9ć obowiązek w zawodzie
K ^ P o d o r s k in 1 l„b t e c h n i c z n y m

S B F " ' k d o m o ś ń  listownie, pod adresem.- I I .  Z .  
poste restante Złoczow w B r z e ż a ń s k i m  powziąśó można.

(1 0 0 0 -2 -3 ) ’

nocy z dnia 28  na 2 9  k w ietn ia  1859  
W  W  napadnięty zostałem  w  Sufczyńskiój 

K arczm ie przez rabusiów , którzy m iędzy innym i za- 
bralt kilka ob ligów  na rzecz m oją przez W . F ran- 
c szka K saw erego  W yk ow sk iego  w ydanych. P on ie- 
w az m nie W . W yk ow sk i dziedzic Sufczyna znpełn ie  
zaspokoił, o t  ligi w szelk ie, m nie przez W . W ykow sk ie­
g o  dane, za um orzone i zaspokojone, a  zatem  n ie ­
w ażne uznaję, > każdego od ich nabycia przestrze- 
gam , bo W . W yk ow sk i z tych ob ligów  do n iczego  
juz w iecćj obow iązany n ie  jest. ( 1014- 2 - 3 )

Sufczyn dnia 9 grudnia 1859.

  Majer 31ehl, propinator sufczjński.

Nzpicbler/i piętrowy murowany, obejmujący 
kilka sal i wielkie strychy na 
chowanie eboi*, nod L  l s 3 /  

Gm. VIII na KLEPARZD z .  kościołom św.’ F lo r y . ; .  p Ł -  
żony, je s t do w y n a j ę c i a  od Igo styoznia 1860 roku. 

(9 9 3 -3 )

. W w w e o t a ą ,

w . a. u u i o s o i  j  i r w“ ” utuQt q|*
odnowienia w mowio p łow i*no-pnlekj4j j . H '  .', 
Mów.« 12mo, Wilno 1859, złp . 8  gr . |o .  n 11*™®-"'

Jourdier’a. Kateohizm rolnictwa, przełożył S tznisław  Zdito- 
Tłpol 1 0  rloworytainI W tekso,«- 8 vo, W arszaw a 1859,

Kopystyńskioge Winoentego przekładania celniejsze tragedye 
Rasyna. (Andromaka, Brytanik, Berenlka, Iłlitrydat Ifire 
nla, F .d ra , A talia). W yd .ce  - t . r . n i ^ ^ , ™ ; ^ ^ ' - 1̂ : :  
tom. 8 vo, Lwów 1859. (N a dochód Towarzystwa Nauko­
wego w Krakowie), z łp . 8 .

Leśniewska Ludw ik. Historya Po!e ta  dI# )ndn 
w krótkośoi z małemi objaśnieniami Joografii i żywotów 
niektórych świętych i bohaterów polskioh) % 
pisana JKs. proboszczowi " ““j a k i e m u ,  z 2 m .p im i i 
11  kolorowany oh rycin. 8 ^°? ^ r ®ków f łp . 1 2 . 

Orzechowskiego Stanisław*. Ziemiania „lb^ rozmowa ojca 
z synem o sprawie Polski roku 1566; j p 0licva Królestwa

{’.0.1.‘ k ,e* 0 “ V ł t a ł t j A l ,? ! S S T y*  p o % k  wyp|M n*
^  f  Wydan* fP 2e«°‘ę Paulego). 8 vo, Kra-kow 18*)9, Eąp, 4c

O śmierci oywilnój i o prawach byłych wychodźców polskich 
e© stano winka sadoweco. 8 vo, * oenad 1 8 6 9  ełn 7  

Pług  Adam (Pietkiew icz). Duch i Krew. Kilka zarysów z źy- 
ola towarzyskiego. 1 2 mo, Vhlno I 8 5 9 , 3ty, złp , M  g r 20  

Przewodnik dla zwfodzającyoh j n p y  solno w Wieliozce (z  drzo- 
worytam i). 8 vo, Kraków I860, złp. ę. v

Schcdling Juliusz. Zasady “>lemictw. i niwella-
cy, do użytku gospodarzy wiejskich, .  71  drzeworytami. 
8 ro, W arszaw a 1859, złp- 4.

Thunen Henryk y. Państwo odosobniOIl9 w 8łognnk„ do ro,_ 
nictwa i ekonomii społeofDÓj. fDer iggolirte Stgat Be.  
ziehung auf Landw irthschatt und Nationalókonomio). Dzieło

HOMEOPATYCZNY LEK A R Z
DOKTOR MEDYCYNY

Szczepan Edward Kóler,
ordynuje codzień od godziny 9ćj do l ló j  rano, i od 3ćj do 64j 

po południu.
a .  w  n  P.u 7  ? ',8y n ° ry “i »k« j  Pod L . 608, w domu kup- oa W go Dutkiewicza.

O W ^R ów nioi udziela rady lekarskiój na listy  frankowane 
i p rzesy ła  odpowiednie lekarstw a. (9 7 4 -3 -6 )

TEA TR  FR A N C U SK I.
D ziś w so b o tę  dnia 17 grudnia 1859  r.

L A  N U IT  A U X  SO U F F L E T S
Piech eu 2 actes.

Śpiewano
L ’a n g le is  M e l o m a n e , L a  Q aetense,

Romance.

Titi a la representation de Robert le diable.
Grande Scćne Parodie.

O d  G k g p e d y c y i .

s s r  f i r a a r s a r E a r s
Dyno0A ‘ ’ D n k r a ’b C“, r " l0n l » ’ Chodorow*’ Czortkowa, 

i^o ń y  Dn’b i . ^  ’ Djttkowan,> Doliny, Dębiny, Dzikowa. Dą-

gławia. Ja s ła , Jasienicy. W ielkldj Kaniźy, Kalwarri ’ K r . ,  
wiec, Kamionki Strum łłow ój, KrzeszewiofKrosna,^H i J S Z -  
meo, Kołomyi,— Lwowa, h im anow r j  \  .*7

L" j s a r e s i  &r3 - ^
Rzeszowa!” — S k ^ s  Rndek- '^ y m n a .  “lU w y ru T k ,^ , 
?r,w ói W iszni s  8nohy) Suczawy, Skola, S try ja, S ą -  
wa Sanoka s nt  jCniawy' Sędziszowa, Szechiń, Stanisław o- 
bowli, T łustych T«' Sambor» - ~  T yćuuenicy, Tuohowa, T re - 
Wfeliozki, W ie j J .  rn °P° >  ^T-mowa. _  U strzyk. W a d o w ^

bar. 
par. 

przy 
O’ Reaum.

wys. 
w lin.

stan ciep. 
podług 

Reaumura

> mi je s t wiadomo, drogo płacić musiano po jarm arkach, i
Teraźniejsze położenie gospodarzy wiejskioh je s t  ®P»ak.ne, I wychodzącą

robotnik drogi i dostać ga nie można w w łaściw ym  czasie!* n u ’-Jo lr .m  n t - m e l h r n n H * .  —  o t
podatki bardzo wielkie, a ceny wszystkich surow ych p ro d u -; 0 m  O r g e ł O r a n t t a  w  W a r s z a w ie .
któw prawio po niczemu. Kto je s t zmuszony sprzedaw ać zbo- \ Cena zeszytu 3 7 '/, kop., czyli 2 złp . 16 gr. moneta polska

“ ■ ć r s s Ł ? 0,cl,D' '  -  „WTKB=r;t»MD.-    hrrlU

y p a i B j a t Z K W A  H O a C K O H O L O U IG a iB .

órawna, Zaleszczyk.
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Dodatek do X. 289 dziesiąto #M “ z i 1? Grudnia 18X9.
I n s e r a t j .

Dyrekcya Browaru Tenczyńskiego
widzi się spowodowany z przyczyny, że w wielu miejscach rozmaite P i w a  jako T en- 
czyńskie sprzedawane byw ajy, odwołać się na ogłoszenie sw e w numerach „ C zasuu

2 6 2 , 2 6 4  i 2 6 9  umieszczone, że

PIWA TENCZYŃSKIEGO
n i k t  d o  s p r z e d a ż y  n i e  o t r z y m u j e ,

i że r o z p o c z ę c i e  n a  n o w o  w y d a w a n i a  P i w a  t e g o ż  w insektach „ C zasu“ 
[oo>]__________________________ ogłoszone zostanie. ^

i

O B W I E S Z C Z E N I E .

c * b ‘  u p r a -K O LEJ ©  AŁIC.

i i o & a  l o s w u a
. uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza wybudować na sta -

cyi kolejnej w Dembicy

■ O s ta ły  budynek do ogrzewania maszyn idom mieszkalny 
dla urze0dników i s^ug kolejnych, oraz urządzić kanały do pro« 

wadzenia rur, odchodu wody i kanały zwykłe,
i budowy te wypuścić w d r o d z e  o f e r t :

K oszta obliczone są:
za dom do o g r z ew a n ia ................................................  na złr. 4 2 .4 4 5  kr. 6 1 ,
„ kanał do prowadzenia r u r ..................................... 6 3 7  „ 5 5 ,
„ dom m ie s z k a ln y ..................................................................  10  0 4 0  18
„ kanały do odchodu wody i odprowadzenia nieczystości ” ” 1*115 ” 28,’

Razem za sumę o g ó l n y .........................“ 7 ^ f r  5 4 ,2 3 8  kr. 62 .
Oferty muszy zawierać deklaracyę, że oferent plany i warunki budowy przejrzał, pod­

pisał i należycie zrozum iał, oraz o p u s z c z e n i e  w p r o c e n t a c h  wyraźnie wymienić, 
nakoniec uzdolnienie oferenta do podjęcia podobnych przedsiębiorstw budowniczych udowodnić. 

Tvm sposobem wv gotowane oferty należy podać zapierzętow&ne opatrzone nanisem:
„Oferta do wybudowania budynku do ogrzewania maszyn w Dembicy"

( Anboht zur Ucrstellung des Heilzhauscs in Dembica)
najdalej do g r u d n i a  1 § 5 9  r ,
do c e n t r a l n e g o  Z a r z y d u  ces. król. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Wiedniu.

Do oferty przyłączone być ma W  cl (liii m W  kwocie Z ł r .  wal. aust
W gotowizm e lub w efektach g iełd ow ych  podług kursu dnia poprsedzajycego.

Projekt budowy można przejrzeć w centralnym Zarządzie w W iedniu „Galvagm7iop‘ 
»*«• schody na I I P -  piętrze, lub też w  Zarzydzie Kolei w Krakowie. (1(,a3 ,_3)

W iedeń dnia 8go  grudnia 1 8 5 9  r.

C. k. uprzywilejowana Kolej  galicyjska Karola Ludwika.

I f # 1'  Uwiadomienie i Przestroga!
uprz. W O D A  DO U S T

przezemnie pierwszego w roku 1 8 5 0  w handel wprowadzeń*, k t ó r a  w Au- 
stryi, Nemczei ’ 8 '1* Turcyi i Szwajcaryi jak największą słynność
uzyskała, da a y czasach powód do spekulacyjnej przemysłowo-
ści. Podobne wyroby wj stąpiły z szarlatańskiemi zachwalani*mi, które nie 
mogąc we względzie swej jakości z moją uprzywilejowaną Wodą Anatery- 
nową do ust k o n k u r e n c y i  wytrzymać, starały JeN aślad ow an iem  
kształtu moich flaszeczek, nawet w,slifikacyę mojej uprz. firmy: Anatery- 
nowa Woda, przez firmę: Anathallmowa Woda takową uzyskać.

Lecz ta mistyfikacya została nrzę 8,?ni® zakazaną; <jia tego przestrzegam i tycb, którzy kształt 
moich flakoników i tychże etykietę naśladują tem oznajmieniem, i e pod dniem 3go Lutego 1859 otrzy­
małem od niższo-austryackiej Izby handlowej t przemysłowej zabezpieczenie mojej marki, a pod dniem 
9go Maja 1859 zabezpieczenie wzoru.  ̂ (ioo»-t-8)

Oznajmiam zatem wielce Szanownej Publiczności, i e ©. ^  u p r * .  W o d a  A n a tery n o w a  
do ust i c . k ,  uppz. A n a tery n o w a  P a s ta  d o  z ę b ó w  pod obok znajdującemi się napisami 
i kształtem są prawdziwe do nabycia tylko u mnie w WIEDNIU S tad #  T u c h lu u b e n  Nr. 5 5 7 ,  
tudzież ie  takowe mają do sprzedania następujące firmy; ^  Lekarz zębów

w KRAKOW IE: p. Tomasz t&óreckl i p Jćzef’jalmWC LWOWIE: p. C. F* R ilde I n, Łmlicrl aptekarz 
w Andrychowie p. H. Unger. w — J — — --Łi
,  Bilsku p. C. Schaffran.
.  Bochni p. Konst. Solik.
.  Brodach p. apt. Deckert.
.  Brzeianach p. B. Fastenhecht.
• Czemiowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz
• Dembicy p. apt Herzog.
.  Dobromilu p. A. Krotowski.
.  Jarosławiu p. Ig. Bajan.
,  Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
,  Przemysłu p. Machalski.
„ Przeworsku p. apt Janiszewski.

O B W I E S Z C Z E N I E .
H J O ł  * C .  k .

BOLEJ
iuprz. 

GALIC.
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w Rozwadowie p. K. Marecki,
- Rzeszowie p. ig. Schaitter. 

samborze p. apL Kriegseisen.
Sanoku p. j alJ its.
»jryjn p. apt sidorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra-
T cia Czuczawa.
larnopolu p. L a t i n e k  i  p- A. Morawetz.
Tarnowie p . j .  Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczowie p. apt_ pettasch.

h a n d e l  k . h e n i s z a  w  Kr a k o w i e
fortepianów- mebli żelaznyoh, i w y r o b ó w  ? e la * n y o b  i  b la s z a n y c h  la k ie r o w a n y c h ,  d o
b ó r  d a ie o in n y o n  zabaw ek s a m y o h  la n y  o h , w ie lk i  s k ła d  ta o , pi© 0 6 w  I n a o z y ń  k u c h e n n y c h  z  ż e l a z a  
kutego, poleca »if »*anown<J Poblioznośei, zapewniając ceny n»{Pr*yst£pniejgIe_ ę  .  f o r t e p i a n ó w  1 P h y s h a r m o n ii  
których Skład na skalę dotąd przez nikogo w Krakowie mepraktykowaną urzadzi#»m wszelką gwaraneye z mej strony 
daje i odwołuję if? w tym względzie do poblioznej opinii osób, które ranie jnJ ’ „„„faniora zaszczyciły. Mająa zaś 
takowe nie w komisie, a tem samem niezależnym będą: od eon. jak o fabryka nakłada lec* sam jeżdżąc zagranie? i go­
tówką płacąc, mam sposobność po 1 ) wybraó inztrnmenta takie tylko, któro za pnw„ó j wyborowe uznam, a po 2 )  naby- 
wająo je na własnośd. otrzyronj? procenta, ■ których sam jeszcze knpnjąnym pewna esośó netepojf, * ozego nnstępsośó, it 
knpnjąey niemal tanidj u mnie instrument nabyó niż po zagranicą może. — Ceny fortoDianów w najnowszy sposób zbudo­
wanych są od 273 do 700 złr. — a physharmonie od 100 do 300 złr. Poleozj.,, K;ń wz!clęl°m szanownej Pnbliozności 
zwraoam zarazem owagf na Łóżka l Kolebki żelazne, których nzyole jest prawie dzfafat powszechnem.— Z wyrobów cyn- 
kowyeh 1 blaaaanyoh Wanny wielkie 1 mniejsze do kredensu. Miednice; Wiadra, Konewki, Sltzbady, Wanienki dla daieoi 
nowonarodzonych itd. — ”  końcu Instrnmenta sprzedają si? » zamieniaja na atare, odknpnją i wypożyczają si?.

g r y  Skład Fortepianów ulica Szeroka pierwsze piętro z gankiem żelaznym, dom w . jtóżyokioh. — Skład wszelkich 
Wyrobów żelaznyoh i BobU przy ulicy Grodzkiej w Sklepie w domu W . Góbla, g d ,|e -lów oy w stei dla załatwienia into- 
.Wdw. -  Skład naozyń śoDznyoh kutyeh. pięknie i trwało emaliowanyoh, sprzedąj, p0 oenaoh niiszyoh, niż gdziekol­
wiek dotąd. (807-16J

W  magazynie m&teryałów ck. uprzywil. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika w K r ^  
kowie, Kostap^ 8Przj ! ™ e w brodze ofert najwięcej ofiarującemu następujące matervafv- 

3 0 0  centnarów celnych starego żelaza lanego; 
n n starych obręczy;
” » starych szyn żelazych;
>5 » rozmaitego starego żelaza;

* ** -  drobnych kawałków i opiłków żelaza;
starego mosiądzu; 
kawałków rozmaitych kruszców; 
starych kawałków miedzi; 
opiłków z kutego żelaza;

„ miedzianych;
» rozmaitych kruszców;

starych sprężyn;

2  kotłv 77 - ŚC,elT ,  0lTA d° SB,ar0w*nia już używanej i
«  kotły parowe ważące blisko 6 0  centnarów celnych, a to nod 

następujijcemi warunkami: J 'JU’ * 10 Poa

Odważenie tych m ateriałów  nastąpi na koszt magazynu, wywiezienie zaś ze składu  
uskuteczni się na koszt 1 niebezpieczeństwo kupującego.

Kupujący ma, jak tylko_ materyały przyznane mu zostanę, przypadajaca za nie na- 
lezytosc pieniężny złozyc  albo w kasie centralnej głównej w W iedniu, lub tć i w kJlw  
zbiorowej w Krakowie, oraz obowiązanym będzie także każdę większa lub mnieisza ilość
tego samego materyału po tej samej cenie przyjąć. 9 5 9 -m ejsz*  Uoac

Odebranie 1 wywiezienie zakupionych materyałów, zaczać się ma w pierwszym ty­
godniu, hcz^c od dnia przyznania, i musi się tak uskuteczniać, żeby najdalej w trzech 
tygodniach całkiem ukończone zostało. J 1 J “

Po upływie tego terminu policzy się od każdej ilości materyałów z winv knni™U  
na składzie pozostałych, taryfowa należytość składowa (L c zy e r z in s j  P

W zyw a  się zatem chęć kupienia mających, by sw e dotyczące oferty pod nanisem-
„Oferta do zakupienia starych materyałów"

{A n b o th  fu r  den A n k a u f  von alten  M a teria łien )  
opatrzone w lO %  w a d i u m  najdalej do aoaa-i-«)

8 7 -  g r u d n i a  1 8 5 9  r .
podali do c e n t r a l n e g o  Z a r z ą d u  w W i e d n i u  ( Bohenmarkt, Galmanihof4

Wiedeń dnia 9go grudnia 1859.
Ces, król, uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

Najtęższa

dk bydła
an

rrm \ \ \ ,

mmmmm
KARMA

i boni
m etody sporządzona

p r z e z  1F  r a i i e i s z t e a i  l i w i z d e  w  K o r n e n b u r f f o ,

f  °viekno& W/ asnośó\  i e  u koni żywość życia , elastyczność s ił
 ̂ 0 ’ ' u cia â sprawia, stare osłabione konie wzmacnia i  w y -

r ł , ... _ glądanie koni w  ogóle poprawia.
z m ekszątotwo\ciaT2  st*nowi wielkie polepszenie organów trawienia u zwierząt, przez co zwierzę
zatem użycie jój takie r o t Z T  ^ z^ Aie. cf ^  ?)0%wn* /o b ie  przywłaszczyć może-,

W e dnvm m; u .b5d{a ro«at8ąo» « owiec 1 swm, u krów zas wydawanie mlćka przysparza, 
do 30 procentu. Slijcn ?opraw,a ta Najtęższa Karma wyglądanie i wartość koni i bydła o 20

Angielskie chodownietwo bydła zawdzięcza tćj karmie swe niezmierne 
7, . . , postępy w teraźniejszych czasach,

. J mn^ o  ck. profesora i chemika ck. Sądu krajowego w Wiedniu, oparte na przedsiewzie-
chem c dochodzeniu, udziela się panom Posiadaczom koni i Ekonomom na żądanie bezpłatni! 
Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., -  UOporcyj 0 złr. w a. -  w 

tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. W P*"*"
Do każdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.

Maj j j  na  s p r z e d a ż  p r a w d z i w ą :
w Krakowie w . F. J. KIRCHMAJER i STO
D. T. a t — „i:«« ™ nn 1, . .  „  a a t .^  Iw Brzeżanacb: p.

„ Nowym Sączu: 
wćj wdowy.

„ Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn.
» Raszowie: pp. Schaitter i Spółka.

Spadkobiercy Kosterkiewiczo-
w Tarnopolu: p. A. Morawetz * 
a Tarnowie: p. J. Jahn.
,  Wadowioach: p. F. F 0itin 
w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 

(8 8 7 -8 -1 2 )

8  _  .
® g<̂ " Z w r a r a  s ię  ła s k a w ą  u w a g ę  że"

3 0 B0ZD2E PRASOWANE
z frakryki Rs« Adama Potocfeiejęo w Tenczynku co dzień Świeco 

8  ekspedyowane wyłącznie li tylko w H A N D L U

STA N ISŁA W A  FEIN TU CH A
w % nku głównym  w „ S z a r e j  K a m i e n i o y “ dostać można. — Z a doskonałość 
tychże D r o ż d ż y  T e n c z y ó s k i c h  krajowych, « ^ a  lepszych od 
wiedcnskich,^® gwarantuje się.



Dodatek do dziennika „CZAStt z dnia i7  Grudnia 1859.

V_ _  Herbaty
H = p r & w d z i w ó j

Rosyjsko-chińskiej
S i a r c z a n o w e j

w */4 fu.it. paczkach oplumbowanyoh, moj^ flrmij opatrzonych 
po oenie r.a % fontowa paczki horhaty czarnej z kwiatem na 

rs. kop. rg. rs. kop. r*. rs. rg. rg. rg. rg.
1 50. 2. — 2 40. — 3 — 4 — 6 — 8. — 10. — 15.

315. 3 93 170 5 80 7 35 lt '5 5  14 70 17 50 2(5-25
*/, fontowe paczki herbaty óółtej na rob. ar. 5. 6.

W

zł. anst. 10 50, 12-60.
jako tÓŚ i

Herbaty Chłńsklój
z Anglii sprowadzanej

ł/ 4 font. pacikach oplombowanych moją firmą 
opatrzonych, po Cenie */4 fant. paczki 

zl-p. 3  w al. anstr.
Nabyć m oim  w handlach pod firmami:

w Andrychowie O. Wyborny. 
„ Biafej Karol Haempei.
„ „ Kareł Ulmimn.
„ Bochni P. Niedzielski.
„ Dzikowie N. Giryński.
„ Debreozynie W. Handtel.
„ Drohobycza Ch. Pirogzka.
„ Gablonz F r. Pietsoh.
„ Graon J. Wilding.
„ Gresgwardein J. C. Rózsler. 
„ Hohcnmaut E. F1. Taaor.
B Iglau Frano. Bargehr.
„ Josefstadxie Ed.J. Trailer.
„ Jarosław ia Br. Jaśkiewicz. 
„ Kcłomei Th. Zachariaeie- 

wicz Sc C*
„ Koniginhof Bern. J. Itnrdik. 
n Kentach Jerzy Stroya.
„ Karlsbadzie Jan Bzeher.
„ Kron stadzie J, Hoffmann.
„ Lwowie Jnlinaz Reiss.
„ Łańcucie G. Danielcwicz.
„ MSglitz Józef Richter.
„ N'oiuoa Fr. Otto Mrzinn.
„ Nikoisborg J. M. Fischer.
„ Oświęcimie St. Dołkowski.

w Opawie Konrad Borsig.
„ Przemyśla Ed. Maohaleki.
„ „ Vt'ia. Praozyński.
„ Pradze J. Chlometzki.
„ Pradze Józ. Priebsoh.
„ „ Józ. Casanowa.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicz. 
n Rozwadowie K Marecki. 
d Schlan W  Nedwied i Syn.
,  Szegedynie Anton. Felma- 

yer jnnior. 
p SiJlein Franoiszka Raida.
„ Samborze F r. Karol Gila - 

towski.
„ Stanisławowio A. Anszetz.
„ Sissek Franc. Pokorny.
„ Tarnopola C. Latinek. 
fi Tokaju And. Burger.
„ Turoe A. Czyrniadski.
„ Veroezs J. Hemetrovich.
8 Villaeh A. Kirchmaycr.
,  Wadowicach Ign. Brosig.
„ „ Ant. Schwarz.
„ Zaloszczykach J. Kodrob- 

ski & Com. 
„ Złoczowie A. Cottwald.

gjBSjPCeny powy'szc rozumieją się w srebrze, 
lub z nadwyżką w banknotach
yrj^O bstalnnkl zamiejscowo wprost do składu mego g łó­

wnego aezyniono, w ilości najmniój złr. 10 przy dołą­
czenia naleiytości, uskuteczniają się natyohmiast fran­
co, na koszt handln 

(1019-1) K a ro l H errm an n , w Krakowie.

Doniesienie.
Ktoby sadził wiec prawo do spadkn po ś. p.

Józefie z Begnslavic
lir. SIERAKOWSKIM,

b y ły m  Szambelanie i  Jenerale wojsk, 
albo

Maryannie z Hr. Sierakowskich
de Grnnthal Piccard

w r. 1825 w dobrach Spytkowice i m. Jor­
danowo w Galicyi zaimieszkałej, i był w mo­
żności wylegitymowania się metrykami przy 
załącneniu Aktu zejścia Józefa  Hr. Siera­
kowskiego', może mieć w s k a z a n y  pewną 
SUII1C do odebrania, zgłoszenie się franco 
pod adresem:

w kantorze Hotelu Saskiego w Kra­
kowie pod literami: A. Z.,

a następnie dalszą szczegółową informacyę 
otrzyma. (928-6)

We wszystkich krajach ck. austryackich
«łynn'e znane

angielskie patentowe
Reumatyczne Płótno

przeciwko wszelkim

reumatycznym cierpieniom
i jako pierwszy prezerwatyezny środek przociw p o d a g rz e , 
ró ż y , sp u c h n ię c ia  c z ło n k ó w  i k o lk o m ; zarazem prze­
ciw kaidój słabości renmatyzmowćj, jako to: k a rc z o w i, 
b ó lo w j g ło w y , b ó lo w i tw a r z y ,  sz u m ic n in  u s z ó w , 
b ó lo w i p ie r s i ,  p le c ó w  i k r z y ż ó w  z najpewniejszym 
skutkiem poleca sif.

W  pakietach z użyciem po i  złr. ink. 
Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2  złr. mk.

KRAKOWIE dostać go modna wyłącznie w Handlu Teo­
fila Seiferta; (969-2-4)

wo LW OW IE w Apteeo pp. Tomanek i Syn  ped „Sre 
brnym Orłem; 

w SUCŻAWIK w llandia p. E phr. Haldner..

Za c.k- austr* najwyższym przywilejem, król. bawar- król prus*
najwyź- aprobacyą-

B k l T O l i M
U PR Z Y W IL E JO W A N E

środki do rośu ięeu  w łosów
prtez swą doświadczoną dzie!ną skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie <*|| 

f -  ^ \o d  roimaitych zalecanych Makassar łopiino-korzennych i wielu innych olejków
pomad na « losy, że ich kompozycja, na niemożliwych do przekładania, stoso-'* * 

|w cych  naturalnych podstawach spoczywa i gdy w zakresie racjonalnych środków  
Jio rośnięcia włosów żadna skuteczniejsza skłsdnia nad te nie istnieje; one to są 
szczęśliwym wjpadkiem wielotniego badania, wielokrotnych doświadczeń i pró­
by, o któ*ych to wartości i pewności jest jawnym odgłos zeznań najzacniejszych 

uczonych ludzi, tak dalece, żo to oba, w swych skutkach naprzemian uzupełniających, z wszelką su­
miennością zalecone być mogą, jako to:

DOKTORA HARTUNGA
S ^ O M A B M k . 2K Z I Ó Ł

(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych lygielkach po 85 kr m. c. w.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu w ło só w ,— i
DOKTORA HARTUNGA

Z KORY SMłNY OLEJEK
(w opieczętowanych i w  szkle ostęplowanych flaszkach po 85 n. kr. ó. w.)

d o  k o n s e r w o w a n ia  i  u p ię k n ie n ia  w ło s ó w .

P L A N f i J A Z D Y
pociągów osobowych na ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika 

P f P o c z ą w s z y  od 15*° Listopada 1859 r. 1 nadal/

F S S E & n i  i S i l t W I .
(611-6)

% K r a k o w a  d o  P r z e w o r s k a

* K r a k o w a  
do W t e l f c a h l

■ W i e l i c z k i  
do l l c p o ł o n l a

S tacy a
P rzy-1  Od­
jazd |1 jazd

gTim . loTiM-
Iraków . . . |prz.poł.|| U  I —
Bierzanów . .{{11 
V ie lin k a  . . II11

22 j! 11 | 35 
4 0 1 prz.poł.

Wieli
Bierzanów. 
Podłęio . .
Rlepotoalee

z  P r z e w o r s k a  d o  K r a k o w a
Pocii,^ onobowv N t. n.oiaic iBieezany NTF Pooil osobowy rs. 2 Pociąc inioazany N. 4

S t a c j a Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd j S t a c j a Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd
G. M. G. IW G. M. G. M. | 0 . M. ! 0 . | N. 0 . M. O. M.

K ralów  . . • • przed poł. 10 30 r a no 5 40 Przeworsk . . przed poł 9 — — — i — —
Biananów. . . • 
Podleć* . . . .

10
10

43
69

10
11

44
2

5
6

57
20

6
6 28

Łańcut . . . .
Rzeszów . . .

9
10

36
10

9
10

41
20 po P(ład . 2 16

K łaj..................... 11 17 11 17 0 48 6 49 Trzoiaaa . . . 10 43 10 45 2 46 1 2 47
Bochnia................ U 32 11 37 7 9 7 18 Sędziszów . . 11 3 11 8 3 10 3 30
Slotwlna. . . • 11 57 12 1 7 43 7 52 Ropczyce . . . 11 30 11 23 3 36 I 3 38
Bofnnsilowloo . . 12 30 12 30 8 30 8 31 Bjbica . . . . 11 43 11 48 4 3 4 12
Tarnów................ 12 42 12 50 8 45 8 57 Czara* . . . . 12 6 12 7 4 34 4 35
Czarna................. 1 23 1 24 9 39 » 41 Tarnów . . . 13 40 13 48 5 17 5 30
UyMca................. 1 42 1 47 10 4 10 12 Bo(amiłowioo . 1 _ 1 _ 6 44 5 45
Ropczyce. . . . 
S|dzinzów. . . .

2 7 2 10 10 37 10 39 Sło twine . . 1 39 1 33 6 33 6 30
2 22 2 27 10 55 11 5 Bochnia . . . . 1 53 1 58 6 55 7 3

Trzciana . . . . 2 45 2 47 11 28 11 31 K łaj................... 2 13 2 13 7 22 7 23
R t o u ó w . . . . 3 10 3 20 13 1 w połnd. Podłęio . . . 2 38 3 31 7 43 7 46
Łańour.................... 3 49 3 51 _ - 1 - B:orzanów . . 2 46 2 47 8 6 8 6
Przew orsk . . ■ 4 30 PO połnd. — - - Kraków . . . 3 — po poł. 8 34 wieczór

i Niepołomic 
de W l e l l c c h l

Poe. miecz. Nr. 19 pndł.potrzeiy

z Wlellcakl 
do Krakowa

Bierzanów . . |  4
Wieliczka - . I d 3 3 1 po poł.30 j|po pod

w i o c i

40 ilwiaozó:
Bierzanów . 
Kraków. .

U  'N B h 7 W  A
Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. z  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic.

dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska.
Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

Od e  k. npraywU. galicyjskiej K olei Maro la Ludwika.
Jeszcze dotąd coś podobnego nie było!!

Łoterya pieniężna, złota i srebrna,
której ciągnienie następi już

d n i a  5 e° s t y c z n i a  1 § 6 0  r .
i w której wygrywane zostaną 

IO O O  sztuk ck. dukatów w złocie, tudzież blisko IO O O  łutów srebra, 
z ło te  r z e c z y , porcelan y , oryginalne o b ra zy  olejne, m ie d z io ry ty , litografie itp. przed­

m io ty , w  ogólnej w a rto śc i m niej w ięcej
3 0 ,0 0 0  złr. wal. austr., podzielone na 1,000 trafnych, (»w-a.5) 

L os k o sz tu je  ty lk o  5 0  kr, w . a.
Powyższych Losów dostać można u JO ZEFA B A R T L A  w K R A K O W IE .

r. „ r  - r  r  _____ ____ . bezpłatnie
Środki zaś sprzedają się jedynie tylko

W Krakowie: p. JOZEF BARTL.
W  BIAŁEJ pp. Józef Berger i Kar. Den ski— w BOCHNI p. Niedzielski— w BRODACH p. Neumann 
Kornfeld —  w CZERNIOWCACH pp. jg0> Schnirch i T. Z acfcaryasiew icz— w DOBROMILU p . Anto­
ni Grotowski—w GORLICACH aptekarz p. Walery Rogawski— w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan— 
w  JAŚLE aptek-ri p. Ignacy Lukasiewicz—w KOŁOMYI p. S. Wieselberg—w KOłlARNIE aptekarz 
p. Aleksander Emperle— we LWOWIE p. J6zef Klein, p. Bonifacy Stiller i aptekarz p. Franciszek 
Tomanek i Syn— w LISKU aptekarz p. Rob. Barański— w  MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgielowski—  
w  NOWYM TARGU p. Karol Laur — w PRZEMYŚLU p. Edwarl Machalnki —  w RZESZOWIE p. 
Ignacy Schaiter i Spólza—w SAMBORZE p. J. Rosenheim—w  SADOGORZE aptekarz p. Aleksander 
Grabowi-'z—w SANOKU r. Jan Jaklicz— w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki— w STRYJU aptekarz

w n  ^ « —    o v t t  ł T W T P  U a . / t A l i  __  c t i v t c i  i  r r ___________u  :

W  Drukarni „ C Z A S U ^

«DEE AHTKER"
(KOTWICA),

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.
Kapitał Towarzystwa: 2 * 0 0 0 ^ 0 0 0  złotych.

(Koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Igo
grudnia 1858 do I. 10,141.)

Wzajemne stowarzyszenia no. przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Z a­
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne kombinacye do zabezpie­

czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „ a m  H o f “ Nr. 3 2 9 .
Dnia 30 listopada 1859 roku doszła suma zabezpieczona do 

wysokości 2 2  m il iO S SÓW 1 2 5 ^ 0 4 3  zł. w. a.

Suma zabezpieczona blisko d w a d z ie ś c ia  d w a  m ilio n ó w  z ło t .  w . a. wy­
nosząca, s u b s k r y b o w a n a  od Ig o  stycznia do 30go  listopada 1859, w  pierwszych 
J e d e n a stu  m ie s ią c a c h  istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „A N K E R “ przez 
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 
sercu leży.
Taryiy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bló- 
rze Tow arzystw a, jako tó t na prowincyi u panów ĄJentów najchę- 

[gap] tniej b e z p ł a t n i e .  (3-e)
IjBjF^Iii spekcy a dla wschodniej Galicyi i Bukowiny znajduje się we 

LWOWIE u p. Augusta Schellenberg, CuJica wyż. Karola Ludwika N .3 I2 );  
dla wschodniego Szlązka i na okrąg rządowy Krakowski zaś u pana Kon­
stantego Laszkiewlcza w BIAŁEJ; — Ajentami zaś są w Krakowie: 
PP. Karol Wolanski, Wilhelm Brtibl i A. Eibenschtttz; w Tarnowie:
P* A. Eibenschtttz. ______

Niniejszem mam zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że nasz nowo wybudowany

M Ł Y N  B K  € •  % V '  W "
M r w  t a r n o w i e - ^ b

już w ruch puszczony zosta ł, i w nim się tak sprzedaż mąki, jako też zamiana mąki na 
zboże uskutecznia. (ioo9-*-6)

Tarnów w Grudniu 1859 roku. F re u n d  Ą* S za n c er .
Bządzca Drukarni, Antoni Rot/ior.


